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Niech żyje i rozkwita Polska budującego się socjalizmu, 
miezłomne ogniwo światowego frontu pokoju? | 


Budowlarze Łodzi i zwyciężyli 


SPB — Łódź zdobyło zaszczytny tyłuł 
najlepszego zespołu budowlanego W Polsce 
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A PIĄTEK 21 LIPCA 1950 ROKU. 
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KRAJOW ZROLETARILSZE WSZYSTKICH KRAJOW ŁĄCZCIE SIĘ! SIĘ! 


Nr 199 


Kolejarze z Tarnowskich Gór meldują Prezydentowi RP: 


Lipcowy Czyn Pokoju 


zrealizowany został z nadwyżką! 


Nowe, długookresowe zobowiązania przyniosą gospodarce narodowej miliony złotych oszczędności 


TARNOWSKIE GÓRY (PAP) — 
W dniu 19 bm. na ogólnym zebraniu 
załogi bohaterscy kolejarze węzła 
Tarnowskie Góry zameldowali o 
przedterminowym wykonaniu czynu 
produkcyjnego, podjętego dla uczcze 
nia 6 rocznicy ogłoszenia historycz- 
nego Manifestu PKWN. Wykonaw- 
szy swoje dotychczasowe zobowiąza 
nia z nadwyżką, kolejarze tarnogór= 
scy zadeklarowali równocześnie dal- 
sze podniesienie wydajności pracy, 
składające dodatkowe długookresowe 


zobowiązania, które przyniosą gospo, 


darce narodowej około 130 miln. zł. 
oszczędności do końca br. 

W meldunku skierowanym do Pre 
zydenta RP tow. Bolesława Bieruta 
czytamy: 

„OBYWATELU PREZYDENCIE! 

My, kolejarze węzła Tarnowskie 

Góry. zgromadzeni na uroczystym 
zebraniu w dniu 19 lipca 1950 r. 
po przeanalizowaniu wyników 
pracy za okres od dnia 20 czerw- 
ca br., tj, od dnia podjęcia przez 
nas zobowiązań dła uczczenia czy 
nem Święta Odrodzenia Polski, 

meldujemy, że przedterminowo i 

z nadwyżką wykonaliśmy w 'cią- 

gu ubiegłego miesiąca podjęte 

przez nas zobowiązania, 
W DZIEDZINIE OSZCZĘDNOŚCI 
ZUŻYCIA PALIWA 

MASZYNIŚCI parowozowni Tar- 
nowskie Góry, którzy podjęli zobo- 
wiązanie przejechania przez każdą 
drużynę parowozową eo najmniej 
jednego dnia w miesiącu na dodat- 
kowo zaoszczędzonym węglu 
zmniejszyli dotychczasowe zużycie 
węgla tak, że drużyny parowozowe 
przejechały 25 DNIA NA DODAT- 
KOWO ZAOSZCZĘDZONYM WĘ- 
GLU. 

w DZIEDZINIE PODNIESIENIA 
SPRAWNOŚCI I WYDAJNOŚCI 
PRACY i d 

MASZYNIŚCI, którzy zobowiąza- 
l się zwiększyć przeciętny dobowy 
przebieg parowozów o 3,8.km. w sto 
sunku do planu — zwiększyli dobo- 
wy przebieg wszystkich parowozów 


o 9,8 km. co zwolniło do innych 
prac 4 parowozy. 
PRACOWNICY MANEWROWI, 


którzy zobowiązali się do zwiększe- 
nia ości przetaczanych wagonów 0 
2,2 wagonu na jedną godzinę pracy 
parowozu manewrowego w Sstosun- 
ku do maja br. — zwiększyłi ilość 
przetaczanych wagonów na 1 godzi- 
nę pracy parowozu manewrowego o 
4,3 wagonu. $ 
PRACOWNICY STACYJNI, któ- 
rzy zobowiązali się do skrócenia po, 
stojów wagonów na stacji o 0,3 g0- 
dziny na każdy wagon w stosunku 
do maja br., co umożliwiło by dodat 
kowe załadowanie w ciągu miesiąca 
620 wagonów i przewiezienie nimi 
około 11 tysięcy ton towarów 
skzsócili postój wagonów o 0,5 godzi- 
ny na każdy wagon, co umożliwiło 
dodatkowe załadowanie 1.035 wago- 
nów i przewiezienie nimi 17.600 ton 
towarów. ; 
REWIDENCI I PRACOWNICY 
WARSZTATÓW POMOCNICZYCH. 
którzy zobowiązali się zmniejszyć w 


stosunku do maja br. o 10 proc. ilość |" 


wagonów wyłączanych z ruchu -— 

zmniejszyli ilość wyłączeń wagonów 

z ruchu o 30 proc. 

W- DZIEDZINIE PODNIESIENIA 
JAKOŚCI PRACY 


PRACOWNICY STACYJNI, któ? 


rzy zobowiązali się doprowadzić re- 

gularność pociągów towarowych do 

92 proc., — osiągnęli 93,7 proc. re- 

gularności. 

PRACOWNICY PAROWOZOWNI. 
którzy zobowiązali się zmniejszyć o 
5 proc. ilość pracogodzin, zużywaną 
dotychczas przy naprawie bieżącej 
na 100 parowozokilometrów 
zmniejszyli zużycie pracogodzin o 15 
proc. 

W DZIEDZINIE POPRAWY STANU 
TECHNICZNEGO URZĄDZEŃ 
DROGOWCY, zgodnie z zobowią- 

zaniem, przebudowali dwa tory i po 

prawili styki zyn na całej stacji, co 
pozwoliło na sprawniejsze wykona- 
nie przewozów. 

PRACOWNICY SŁUŻBY ELEK- 


TROTECHNICZNEJ wykonali po- 
nad plan z materiałów staroużytecz 
nych sygnał stokowy, tablicę roz- 
dzielczą i centralę automatyczną 0- 
raz wykonali zobowiązanie szybkie- 
go ujawniania i usuwania usterek w 
działaniu urządzeń zabezpieczenio- 
wych, silno - prądowych i teletechni 
cznych. 
W DZIEDZINIE PODNIESIENIA 
KULTURY OBSŁUGIWANIA PO- 
DRÓŻNYCH I ESTETYCZNEGO 
WYGLĄDU OBIEKTÓW KOLEJO- 
WYCH 
PRACOWNCY WĘZŁA  uporząd- 
kowali budynki i tereny kolejowe 
oraz uruchomili na stacji świetlicę 
dia dojeźdżającej młodzieży szkol- 
nej, ~ 
Wszystkie te osiągnięcia przy- 
niosły 22.554 tys. zł. oszczędności, 
wobec 16 miln, zł, które miało 
przynieść wykonanie naszych z0- 
bowiązań, 

Po przeanalizowaniu doświad- 
czeń ubiegłego miesiąca w zakre- 
sie polepszenia wyników pracy, 
przyrzekąmy Ci, Obywatelu Prezy 
dencie, utrzymać pracę węzła da 
dal co najmniej na osiągniętym 
poziomie nawet w okresie tud- 
nych warunków atmosferycznych 
jesienno - zimowych i przy znacz 
nie większym natężeniu pracy w 
okresie szczytowych przewozów 
jesiennych, 

W szczególności ZOBOWIĄZUJE- 
MY SIE: 


W DZIEDZINIE REGULARNOŚCI 


RUCHU POCIĄGÓW 
Utrzymać do końca roku bieżące- 
go regularność ruchu pociągów towa 
rowych co najmniej na poziomie 92 
procent. Zwiększyć regularność ru- 
chu pociągów pasażerskich z 96 pro- 
cent do 98 procent, 

W DZIEDZINIE PODNIESIENIA 
SPRAWNOŚCI I WYDAJNOŚCI 
PRACY 
Zwiększyć ilość przetaczanych wa 
zgonów w stosunku do osiągniętego 
współczynnika pracy manewrowej 
o dalsze 0,1 wagonu na 1 godzinę 
pracy parowozu manewrowego tj. do 

38,2, 
Skrócić przeciętny postój wagonów 


na stacji o dalsze 0,1 godziny na każ | 


dy wagon tj. do 8,6 godzin. 


ża 
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W DZIEDZINIE PODNIESIENIA 
JAKOŚCI PRACY 

Zmniejszyć w stosunku do obec- 
nych osiągnięć o dalsze 10 procent 
ilość uszkodzonych wagonów przy 
pracy manewrowej. Zwiększyć regu- 
larność obsługi stacji i wykonania 
planu przejścia wagonów z 75 proc. 
do 85 proc. Wykorzystać siłę pocią- 
gową każdego parowozu do 100 proc, 
obciążenia, przewidzianego rozkła- 
dem jazdy, względnie do przepisanej 
ilości osi. 

W DZIEDZINIE POPRAWY STANU 
TECHNICZNEGO URZĄDZEŃ 
W celu umożliwienia wykonania 

zwiększonej pracy przewozowej wią- 

czyć do torów stacyjnych do dnia 1 

września br. dwa nowe tory i do 

dnia 1 października dalsze 3 tory, 


wykonane przez Państwowe Przed- 
siębiorstwo Robót  Komunikacyj- 
nych. 

Realizacja powyższych zobowiązań 
utrzymania i dalszej poprawy osiąg- 
niętych wyników przyniesienie go- 
spodarce narodowej okoła 130 miln. 
zł. oszczędności do końca roku. 

Wypełnienie tych zobowiązań — 
to nasz wkład w dzieło przyśpiesze 
nia marszu ku socjalizmowi, to na- 
sza odpowiedź agresorom wojen- 
nym spod znaku imperializmu ame- 
rykańskiego, którzy w niecny spo- 
sób napadli na lùd Korei, 

„zywamy wszystkich kolejarzy, 
wzywamy całą klasę robotniczą Pol 
ski do przedterminowego wykonania 
zadań gospodarczych pierwszego ro- 
"ku Sześciolatki, 


WARSZAWA (PAP). — Blisko 2 
tysiące „zespołów na 262 budowach 
w całej Polsce stanęło do współza- 
wodnictwa o tytuł najlepszego zespo 
łu budowlanego w Polsce. Elimina- 


cje trwały od 1 marca do 30 czerwca 


bieżącego roku. 

Przy ocenie wyników współzawo- 
dnictwa brano pod uwagę wydaj- 
ność pracy załogi danej budowy, sto 
pień przekraczania norm przez po- 
szczególnych robotników, jakość wy 
konywanej pracy, dyscyplinę į orga 
nizację pracy, stopień opanowania 
przez załogę techniki zracjonalizo- 
wanych metod pracy oraz moralną 
sylwetkę zespołu. 

Pierwsze miejsce i tytuł najlepsze 
go zespołu budowlanego w Polsce 
zdobył zespół z Centralnego Zarządu 
SPB Łódź-Polesie. Zwycięski zespół 
otrzyma sztandar przechodni oraz na 
grodę pieniężną w wysokości 250 
tys. zł. Członkowie zespołu otrzyma 
ja, jako nagrody indywidualne, po 
10 tys. zł. 


Drugie miejsce we współzawodnie 
twie zajęły zespoły PPB — Zabrze. 
SPB — Łódź ZOR oraz PBP — Ro- 
kitnica. Zespoły te otrzymają na- 
grody pieniężne zespołowe i indy- 
widualne. 


Na trzecim miejscu zmalazły się 
zespoły PPB — Zabrze, ZOR, SPB 
Warszawa II i PBP Biskupice. Po- 
padto wyróżniony został zespół tyn- 
karzy z PBP:Nr 11 z Poznania, któ- 
ry w ciągu okresu trwania współza- 
wodnictwa uzyskiwał doskonałe wy- 
niki, osiągając 270 — 300 proc. no- 
wych norm. Członkowie tego zespołu 
otrzymają nagrody indywidualne fo 
10 tys. zł. 


Delegacje najlepszych zespołów, 
które w walce o tytuł najlepszego 
zespołu budowlanego w Polsce zaję* 
ły “czołowe miejsca, przybędą do 
Warszawy na uroczystości, związane 
z obchodem Święta Odrodzenia, pod 
czas których wręczone zostaną przo 
dującym zespołom nagrody. 


Koreańska Armia Ludowa 


naciera na wszystkich frontach 


LONDYN (PAP). — Agencja Reu- 
tera donosi z Tokio o wzmożeniu 
działalności artylerii i lotnictwa ar- 
mii północno - koreańskiej w okręgu 
Tajdźżonu, zwłaszcza na centralnym 
odcinku frontu, przed nowymi ope- 
racjami, + 


Jak wynika z komunikatu sztąbu 
Mac Arthura, wojska półnoq 
reańskie uderzyły jednocześnie 
trzech odcinkach. 


Na zachodzie Armia Ludowa po- 
sunęła się daleko na południe, zaj- 
mując miasto Iri, położone w odle- 
głości 65 km na południowy zachód 
od Tajdżonu i o 130 km od wybrze- 


ża zachodniego. Drugie uderzenie 
idzie wzdłuż szosy Czungdżu — Han 
czong — Kumczon i — zdaniem szta 
bu Mac Arthura — zmierza do prze 
cięcia finii kolejowej Tajdżon - Fu- 
sań. Trzecie uderzenie, bardziej na 
wschód, idzie wzdłuż korytarza Jong 
dżu — Czongu. Na szosie biegnącej 
wzdłuż Andongu — Hamczong woj- 
ska północno = koreańskie — jak 
przyznaje komunikat sztabu Mac Ar 
thura — zajęły Jeczon. 

Sztab Mac Arthura donosi wresz= 
cie, że na wschodnim wybrzeżu Ko- 
rei w porcie Pohang wylądowały 
dwie dywizje amerykańskie i stwo= 
rzyły tam „przy czółek mostowy, 


HEL 


KONGRES SED 


rozpoczął obrady w Berlinie 


BERLIN (PAP) — W dniu 20 lip 
ca punktualnie © godz. 10 rano coz 
poczęły się obrady IN Kongresu 
Niemieckiej Socjalistycznej Partii 
Jedności (SED). 

Porządek dzienny Kongresu obej 
muje następujące punkty: 

1) otwarcie — Otto Grotewohl 

2) wybór prezydium i komisji 

3) sprawozdanie Wilhelma Piec- 
ka z działalności kierownictwa par 
tyjnego SED. 

4) referat Otto  Grotewohla pt. 
„Walka o pokój i o Front Narodo- 
wy Niemiec Demokratycznych". 
„5) referat Waltera Ulbrichta pt. 
„Plan 5-letni Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej i perspektywy nie 

mieckiej gospodarki narodowej”. 

6) sprawozdanie komisji, 

7) wybór Komitetu Centralnego 
przewodniczącego Komitetu Central 
nego i Centralnej Komisji Rewizyj 


nej. 


* * a 


naradach 


* 


BERLIN (PAP) — 


Kongresu bierze Spa, dwa tysią- | bią napisy na cześć 


8 Pójdzie ID, 


odbędzie sie 


KOMITET OBCHODU 22 LIPCA 
W 


| 


`| Austrii, Szwecji, 


| W sobotę, dnia 22 lipca b. r. o godz. I0-tej rano 
| W PARKU LUDOWYM NA ZDROWIU 


Wielka Zabawa Ludowa 


atrów łódzkich: 
ŚLĄSKA" 


| 

$ 

| 

| 

; Radio nadawać będzie specjalną muzykę taneczną. 
WYSTĄPIĄ NAJLEPSZE ZESPOŁY PIEŚNI I TAŃCA 

i Odbędą się pokazy ciekawych imprez ze wszystkich gałęzi 
i sportu, a amatorzy korzystać będą mogli ze sprzętu sporiowego. 

| ODBĘDĄ SIĘ SPECJALNE WYSTĘPY | 
| DLA DZIECI I MŁODZIEŻY TAE 
| Udział wezmą Teairy Kukiełkowe „ARLEKIN” I „PINOKIO"* | 
| PRZYGOTOWANO WIELE NIESPODZIANEK | 
| W miejscu zabawy uruchomione zostaną bufety i punkty żywno- | 
j ; 
$ 


ściowe. Dla dzieci przygotowane będq stoiska z zabawkami. 
DOJAZD ZAPEWNIONY SPECJALNYMI TRAMWAJAMI 


Wstep bezpłatmy 


Zapraszamy wszystkich mieszkańców Łodzi 
na Wielką Zabawę Ludową 


ce delegatów oraz liczni goście za | pokoju Józefa 


graniczni. 


. 

WKP(b) reprezentowane jest 
przez sekretarza CK WKP(b) Susło 
wa oraz członka CK WKP(b) Pos- 
piełowa. 

Poza delegacją PZPR przybyła 
do Berlina delegacja Chińskiej Par 
tii Komunistycznej z członkiem KC 
Wang Czia-siang na czele, delegacje 
partii robotniczych i komunistycz- 
nych Węgier, Rumunii, Czechosło- 
wacji, Francji, Wielkiej Brytanii, 
Belgii, Holandii, Luksemburga, 
Norwegii, Danii, 
Finlandii, Hiszpanii, Grecji oraz Is- 
landii. Na sali obrad znajduje się 
oprócz delegatów około 2 tys. gości, 
w tej liczbie przedstawiciele 25 brat 
nich partii zagranicznych. Do Berii 
na przybył również przedstawiciel 
redakcji organu Biura Informacyj- 
nego Partii Komunistycznych i Ro 
botniczych „O trwały pokój, o de- 
mokrację ludową" Georges Cogniot. 

Olbrzymią salę kongresową zdo- 
Wodza obozu 
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se, nazwy ewa 
sza, 


Stalina, na cześć 
Związku Radzieckiego i krajów de 
mokracji ludowej. Napisy głoszą ró 
wnież hasła obrony pokoju, zakazu 
broni atomowej i potępiają agresy- 
wny imperializm amerykański. 


Pojawienie się Wilhelma Piecka, 
Otto Grotewohla i Waltera Ulbrich- 
ta powitane zostało długotrwałymi 
oklaskami. Po krótkim przemówie- 
niu przewodniczącego SED — Otto 
Grotewohla, który powitał delega- 
tów i gości oraz otworzył obrady, 
kongres wybrał prezydium. W skład 
prezydium weszli: Wilhelm Pieck, 
Otto Grotewohl, Walter Ulbricht i 
inni przywódcy niemieckiej klasy 
robotniczej, aktywiści partyjni, przo 
downicy pracy, zasłużeni aktywiści 
akcji pokojowej. Do prezydium za- 
proszono również przy owacyjnych 
oklaskach Rosę Thaelmann, wdowę 
po zamordowanym przez hitlerow= 
ców przywódcy niemieckiej klasy 
robotniczej Erneście Thaelmannie, 


Do prezydium wybrano także de- 
legacje zagraniczne. Sala rozbrzmia 
ła burzą oklasków, gdy miejsca w 
prezydium zajęli reprezentanci 
WKP(b) Susłow i Pospiełow. Owa- 
cyjnie witani zajmują miejsca w 
prezydium delegaci zagraniczni, m. 
in, Togliatti, Pollitt. Duclos, Cyran- 
kiewicz, Berman, Ochab, Max Rei- 
mann, Revai, Luca, 


Następnie przystąpiono do wyboru 
prezydium honorowego. Jako pierw- 
szy wybrany został wódz mas pra- 
cujących Józef Stalin przy żywioło- 


wej, długotrwałej manifestacji dele- 
gatów i gości. Z kolei wybrano do 
prezydium honorowego: przewodni- 
czącego Chińskiej Partii Komuni- 
stycznej Mao Tse-tunga, przewodni- 
czącego Polskiej Zjednoczonej Partii 
Robotniczej Bolesława Bieruta, prze 
wodniczącego Czechosłowackiej Par 
tii Komunistycznej — Gottwalda, se 
kretarza . generalnego Węgierskiej 
Partii Pracujących Rakosi'ego, se- 
kretarza generalnego Bułgarskiej 
Partii Komunistycznej Wyłko 
Czerwenkowa, sekretarza general- 
nego Rumuńskiej Partii Robotni- 
czej Georghiu Dei, przewodniczące- 
go Albańskiej Partii Pracy Envera 
Hodżę, 

Następnie wybrano do prezydium 
honorowego sekretarza generalnego 
Francuskiej Partii Komunistycznej 
Thoreza, sekretarza generalnego 
Partii Komunistycznej USA Denni- 
sa. Do prezydium wybrano także 
przywódcę walczącego bohatersko 
narodu koreańskiego Kim fr Sena, 

Po dokonaniu wyboru komisji za- 
brał głos przewodniczący SED Wil- 
helm Pieck. który złożył sprawozda- 
mie z działalności kierownictwa par- 
tyjnego SED. 

Obrady trwają. 


Wciąż wpływają skladki 


na fundusz pomocy dla ludu Korei 


W dalszym ciągu, w szeregu łódz. 
kich zakładów pracy zorganizowano 
dobrowolne zbiórki pieniężne na 
rzecz pomocy dła cywilnej ludności 
Korei, napasłowanej przez imperiali- 
stów amerykańskich, 

W Fabryce Pluszu i. Dywanów ze 
brano już ponad 30.000 zł. Wśród zá- 
łogi prowadzona jest dałsza zbiórka 
tak, że suma stale wzrasta. 


Załoga „Wi-fa-my” zebrała już 
pomeco 10,000 zł, Pozostałe listy 
ofiar znajdują się w obiegu wśród 


pracowników, którzy chętnie śpieszą 
ze składaniem ofiar na rzecz cierpią- 
cej ludności Korei. 


Akcja 
dalszym ciągu. 


trwa w 
i pracow 


zbiórki pieniężnej 
Robotnicy 


nicy nie szczędzą ofiar pieniężnych, 
pragnąc w ten skromny sposób przy- 
czynić się do udzielenia pomocy na- 
rodowi koreańskiemu. napadniętemu 
zdradziecko przez agresorów wojen- 
nych. 


Uwaga, redaktorzy 
Gazetek Sciennych! 


W dniu dzisiejszym o godz 
16 w lokalu Spółdzielni Arty- 
stów Plastyków ul. Piotrkow- 
ska 102 nastąpi uroczyste otwar 
cie VII wystawy Gazetek Scien 
nych. na które zaprasza  kores- 
pondentów i czytelników. 


„REDAKCJA „GLOSU“ 


Dzis w musnerze: 


| |Błyskawiczny konkurs „Głosu“ 
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„We froncie antyimperialistycz- 
nym, w sile gospodarczej i obroanej 
tego frontu Polska, z jej dwudzie- 
stopięciomilionową Mudnością, świa” 
domą, zdolną i pracowitą klasą ro- 
botniczą, z wiełką (piątą na świecie 
pod względem wielkości) produkcją 
węgla, z wielką produkcją cynku, z 
szybko i pomyślnie rosnącą metalur 
gią i przemysłem maszynowym, z 
wielką produkcją taboru kolęjowe- 
go, z rozwijającym się rolnictwem, 
z rozgałęzioną siecią arterii komu- 
nikacyjnych, stanowi czynnik bar- 
dzo istotny“. ż = 


Od dnia wygłoszenia tych słów 


światowej, jak wewnętrznej nasze- 


terminem Planu  Trzyletniego, co 
podniosło naszą produkcję przemy- 
słową w porównaniu z okresem 
przedwojennym dwa i pół raza li- 
cząc na głowę ludności; i 

wykonanie planu produkcji prze- 
mysłowej na I półwoczę br. -w 105 
procs, co w porównaniu z analo- 
gicznym okresem ub, roku oznacza 
wzrost naszej produkcji przemysło 
wej o 22 proc, 

Dalszym wkładem naszego narodu 
w umocnienie frontu antyimperiaii= 
stycznego jest Sześcioletni Plan toz- 
woju gospodarczego i budowy sotja- 


lizmu w Polsce. Jest to plan szyb- 


kiego uprzemysłowienia kraju i 0-| brobytu materialnego à poziomu kul 
znacza on w 1955 r, dwa i półkrotny | turalnego. | 


wzrost wartości przemysłowej z ro- 
ku 1949, pięciokrotny w porównaniu 
z ostatnim rokiem przedwojennym, 
w przeliczeniu na jednego mieszkań 
ca. To znaczy — jak stwierdził tow, 
Minc =e przejście „więcej niż poła- 
wy drogi, która nas dzieliła pod 
względem uprzemysłowienia od Sta 
nów Zjednoczonych Ameryki“, To 
znaczy założenie w Polsce mocnych, 
niewaruszonych podstaw ustroju so- 
cjalistycznego, który przynosi pań- 


an 6-letni-naszym wkładem "m+ 


w wielkie dzieło obrony pokoju | 


stwu siłę, ludziom pracy wzrost do- 


„Budując socjalizm w Polsce — 
powiedział towarzysz 1 
Plenum KC — stajemy we wspól- 
nym szeregu z wielkim legionem bu 
downiczych socjalizmu i bojowni= 
ków o socjalizm, który rośnie dziś 
we wszystkich krajach Świata. Na- 
szym wodzem i przewodnikiem jest 
Stalin, a więc idea nasza, szeregi na 
sze są niezwyciężone!* 

To jest nasz wkład do sprawy o- 
brony pokoju w świecie. 


przez towarzysza Bieruta upłynęło m J r ' 
. piętnaście miesięcy. W ciągu tego F ; 
czasu wydarzenia, zarówno w oj : A ' ls 


zdobyły zaszczytne miano 


go kraju nie tylko nie zdezaktuąli- 
zowały tych słów, lecz przeciwnie 
uczyniły je jeszcze aktnalniejszymi. 


Imperialiści amerykańscy przeszli 
od przygotowania agresji do bez- 
pośredniej agresji. Świat kapitait- 
styczny ogarnięty jest: histerią wo- 
jenną, gorączkowo rozbudowuje 
swój przemysł zbrojeniowy. Równo* 
cześnie zaostrzają się sprzeczności 
wewnątrz obozu imperialistycznego, 
znajdując wyraz w ustawicznej ko- 
nieczności łatania pękających 
szwów paktu atlantyckiego, w kon- 
fikcie brytyjsko — francuskim na 
tie planu Schumana i w próżnych 
apelach amerykańskich o włączenie 
się wojsk państw zależnych od rzą* 
du Stanów Zjednoczonych do awan- 
tury koreańskiej, 

Odpowiedzią na ludobójcze piany 
amerykańskich imperialistów jest 
dalsze wzmocnienie obozu pokoju i 
postępu. Apel Sztokholmski zmobi- 
lizował dalsze dziesiątki milionów 
ludzi, którzy poprzednio wahali się 
iub odnosili obojętnie do walki o 
pokój. Ponad 200 milionów podpi- 
sów, zebranych dotychczas pod Ape 
lem Sztokholmskim, to nowy cios 
wymierzony w podżegaączy wojen- 
nych. Ponad 10 milionów podpisów 
zebranych we Francji i tyleż we 
Włoszech, mimo prześladowań i ter- 
roru fizycznego ze strony sprzedaj- 
nych rządów — to wielkie zwycię- 
stwo odniesione nad atomowymi 
zbwodniarzami, Przeszło 2 miliony 
podpisów zebranych, w Trizonii í po 
nad pół miliona w Stanach Zjedno= 
czonych — to "grożne "ostrzeżenie 
skierowane pod adresem Truma- 
mów, Achesonów, Dullesów, Johnso- 
hów i całej dolarowej kompanii pod 
żegaczy wojennych. 

Odpowiedzią na ludobójcze plany 
kandydatów na Hitlera czy Musso- 
liniego, jest wzrost potencjału go- 
spodarczego głównej siły obozu por 
koju i postępu — niezwyciężonego 
Związku Radzieckiego oraz krajów 
demokracji ludowej. 

Nasz udział we froncie antyimpe- 
rialistycznym, we froncie pokoju, po 
stępu i wolności to: 

dalsze zacieśnienie więzów przy- 
jaźni, solidarności proletariackiej ze 
Związkiem Radzieckim, krajami de= 
mokracji ludowej Europy i Azji, z 
Niemiecką Republiką Demokratycz= 
ną i z klasą robotniczą krajów kapi- 
talistycznych; 

wszechstronne wzmocnienie naszej 
siły politycznej przez konsekwentne, 
nieustępliwe realizowanie zasad 
marksizmu = leninizmu we wszyst- 
kich dziedzinach naszego życia; 

18 milionów podpisów, zebranych 
pod Apelem Sztokholmskim tzn, nie 
mal wszystkich obywateli uprawnio 
nych do głosowania w wielkim ple- 
biscycie pokoju; 

wykonanie na 2 miesiące przed 


7, . ; 
Na marginesie 


Powrót króla 
kolaboracjonisty 


Btamsi czytelnicy znają dobrze 
bajeczki, jakimi karmiono nas za 
młodu, o „dobrym królu, ubó- 
śtwianym przez cały naród“, o 
„majwiększych troskach królew- 
skich, troskach o los swych pod- 
danych“. Bajeczki te wracają 
nam w pamięci, gdy czytamy 
o machinacjach reakcyjnych par 
fii belgijskich, aby wprowadzić 
% powrotem na tron Leopolda, 
króla kolaboracjonistę. j 

„Kochają“ go Belgowie rzeczy 
wiście gorąco. Tak gorąco, że po 
wrót do zamku w Brukseli xoz- 
dzielono na dwa etapy, oba lot- 
micze: jeden — to lądowanie na 
lotnisku w Brukseli, a drugi — 
to przelot helikopterem z lotni- 
ska do zamku. To, wszystko, aby 
ustrzec króla - kolaboracjonisię 
przed zbyt spontanicznymi wyra 
zami uczuć narodu  belgijsziego 

na trasie przejazdu. 

W tym samym również celu 
„chadecki rząd belgijski ściąga od 
działy wojsk okupacyjnych z 
Niemiec. Pod ich ochroną, za gru 
bymi murami zamku, Leopold III 
— kolaboracjonista wygłosi mo- 
wę tronowa.. przez radio, 

Rzeczywiście, „miłość* narodu 
do „dobrego króla* może być cza 
sem bardzo kłopotliwa. , 

(gol.) 
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przodujących zakładów przemysłu włókienniczego! 


Sztandary ptzechodnie i wysokie nagrody zdobyły równieź ZP B 


im. 


J 


Armii Ludowej, ZPDz. im. T. Duracza, PZPJG-Łódź-Północ 


i Zakłady Przemysłu Filcowego w Łodzi 
żegaczy do nowej wojny. Nasz | — PZPIG „Łódź:Północ" w Łodzi, 


(pesa w sali kina „Bałtyk* 
odbyła się podniosła uroczy- 
stość -wręczenią nagród za współza- 
wodnictwo międzyzakładowe w I 
kwartale br. przodującym zakładom 
przemysłu włókienniczego z: terenu 
Łodzi i całej „Polski. Organizatorem 
uroczystości był Główny Komitet 
Współzawodnictwa Pracy przy Zarz. 
Głównym Zw. Zaw. Włókniarzy. ` 


Uroczystość otworzył i referat 0- 
kolicznościowy wygłosił przewodni- 
zdu Głównego Zw. Zaw. 
gy tow. Krzywański, który 
ówieniu swym zobrazował 
j ruchu współzawodnictwa na 
przestrzeni ostatnich lat i wskazał 
ria olbrzymie sukcesy produkcyjne 
osiągnięte przez włókniarzy dzięki 
wspaniałemu rozwojowi ruchu współ 
zawodnictwa pracy we wszystkich 
branżach włókiennictwa. Mówca 
podkreślił również doniosłe znacze- 
nie Czynu Lipcowego, entuzjastycz- 
nie powitanego i realizowanego 
przez klasę robotniczą a w szczegól 
ności "przez -włókniarzy, którzy po- 
dejmowane zobowiązania produkcyj 
ne łączą z walką o pokój i twardo 
wyrażają swą: solidarność z walczą- 
cym ludem Korei. 

Z kolei przemawiała sekretarz KŁ 
PZPR tow, Kędrakowa, która oświad 
czyła między innymi: 

„Nie jest wcale przypadkiem, 
że włókniarze polscy odnoszą tak 
wspaniałe sukcesy u progu Pla- 
nu 6-letniego. Postawa włóknia- 
rzy naszych świadczy dobitnie 
że zdecydowani są oni walczyć o 
pokój I pokój ten narzucić obozo- 
wi imperialistów — obozowi pod 


wkład w dzieło utrwalenia poko- 

ju, to'jednocześnie pełne poparcie 

bohaterskich zmagań narodu ko- 
reańskiego, walczącego o: wol- 
ność i niezawisłość." 

Po przemówieniach przedstawicie 
la Ministerstwa Przemysłu Lekkiego 
— tow. 'Topolcera, przedstawiciela 
CRZZ — tow. Żuchowskiego i dyrek 
tora CZPB tow. Jóźwiaka, przystąę- 
piono do uroczystego wręczania 
sztandarów przechodnich, nagród i 
dyplomów przedstawicielom zwycię- 
skich załóg. 

Sztandar Centralnej Rady Związ- 
kór Zawodowych i nagrodę w wy- 
sokości 3.000.000 złotych zdobyły Za 
kłady Przemysłu Bawełnianego im. 
Feliksa Dzierżyńskiego. A) 


Delegacja odbierająca sztandar 
przyrzekła, że sztandar i zdobyte 
miano najlepszego zakładu w prze- 
myśle włókienniczfm dodadzą bodź 
ca całej załodze do wzmożenta 80- 
cjalistycznego współzawodnictwa i 
do dalszych sukcesów produkcyj= 
nych, Delegacja ZPB jm. Feliksa 
Dzierżyńskiego wezwała do walki o 
sztandar wszystkie zakłady przemy- 
słu włókienniczego, zapowiadając, że 
nie odda go łatwo, 


Sztandar przechodnie, ufundowa 
ne przez Zarząd Główny Zw. Zaw. 
Włókniarzy dla najlepszych zakła- 
dów w poszczególnych branżach 
przemysłu włókienniczego otrzyma= 
ły: 5 

W przemyśle bawełnianym —ZPB 
im. Armii Ludowej w Rudzie Pabia 
nickiej, w przemyśle wełnianym — 
ZPW nr. 8 w Częstochowie, w prze- 
myśle jedwabniczo = gałanteryjnym 


'mysłu Filcowego w Łodzi, 


w przemyśle dziewiarskim — ZPDz. 
im. Teodora Duracza w Łodzi, w 
przemyśle filcowym — Zakłady Prze 
zakłady 
Lniarskie „Krosno* w Krośnie, a 
w przemyśle rosząrniozym — Lębor 


skie Zakłady Przemysłu Roszarnicze | 


go w Lęborku. 

Wszystkie wymienione wyżej za- 
kłady pracy oprócz sztandarów prze 
chodnich otrzymały specjalne dyplo 
my uznania oraz wysokie nagrody 
pieniężne. 

Poza tym dyplomy otrzymały za- 
kłady, które uzyskały w I etapie 
współzawodnictwa II i III: miejsca. 
Są to zakłady: 


ZPB im. II Armii w Bielawie, 
ZPB w Cieszycach, ZPW im, Wale- 
rian Łukasińskiego w Łodzi, ZPW 
nr. 7 w Sosnowcu, Wałbrzyskie Za- 
kłady Lniarskie, ZPL w Żyrardowie, 
Zakłady Firanek i Koronek w Kali- 
szu, PZPDz-Galant, w Łodzi, Dyla- 
kowskie Zakłady Dziewiarskie, 
PZPDz. nr, 11 w Krakowie, Zakłady 
Lin i Powrozów w Bielsku, Fabry- 
ka Taśm i Pasów w Bydgoszczy, O- 
polskie Zakłady Przemysłu Roszar- 
niczego w Wołczynie i Staszewskie 
Zakłady Roszarnicze w Staszewie. 


Przedstawiciele zwycięskich załóg 
przyjmując sztandary przyrzekli, że 
załogi ich wzmogą jeszcze swe wy- 
siłki produkcyjne i w sposób zdecy- 
dowany wykażą swą solidarność z 
bohaterskim ludem koreańskim i 
swoją wolę obrony pokoju. Po czę- 
ści oficjalnej odbyła się część arty- 
styczna. 


Bieruń na V. 


— 


Nr 193 


inspekcji w Korei 


MAC ARTHUR: Sądząc po śladach — musieli tędy maszerować mol 
i i dzielni żołnierze, 


Poważnymi osiągnięciami produkcyjnymi 


narody ZSRR dokumentują wolę pokoju 


MOSKWA (PAP) — Pod znakiem 
masowych osiągnięć, produkcyjnych 
przebiega w Związku Radzieckim 
akcja zbierania podpisów pod Ape- 
lem Sztokholmskim. Z całego kraju 
napływają meldunki o~ nowych, 
wspaniałych sukcesach wytwórczych 
radzieckich mas pracujących, które 
osiągnięciami produkcyjnymi odpo- 
wiadają na zakusy  imperialistycz- 


nych podżegaczy wojennych. 


Z każdym dniem rośnie liczba fa 
bryk, hut, kopalń, które wykonały 
przedterminowo plany, produkcyjne, 

Na wiecu robotników  moskiew- 
skich zakładów łożysk kulkowych 
im. Kaganowicza postanowiono za0= 


szczędzić do końca roku 1.000_ ton 
metalu i 10.000.000 rubli. Podobne ra 
porty nadchodzą ze wszystkich 0- 
środków przemysłowych ZSRR. W 
stolicy Kirgizji — Frunze załoga 
fabryki im. „Komsomołu“ wykonała 
miesięczny plan produkcyjny w 
109 proc. 

Z całego kraju napływają również 
meldunki o sukcesach  produkcyj- 
nych, osiągniętych w „wartach po- 
koju“, które zaciągnęli robotnicy ra 
radzieccy z okazji akcji zbierania 
podpisów pod Apelem  Sztokhołm= 
skim Stałego Komitetu Światowego 
Kongresu Obrońców Pokoju o zaka- 
zie broni atomowej. > 


Na szpaltach prasy radzieckiej 


Nowej Huty 


Budowa 


MBECTIA 


Korespondent „Izwiestii”, M. Ja- 
rowoj, opisuje rozmach + budownie- 
twa potężnego kombinatu meżalur- 
gicznego w pobliżu Krakowa. 

— W Polsce — pisze korespon- 
dent — dużo się buduje. O żadnej 
jednak budowie nie mówią ludzie w 
Polsce z taką dumą i zachwytem, 
jak o Nowej Hucie. W dawnej kapi 
talistyczno-obszarniczej Polsce (prze 
mysł metalurgiczny był jedną z naj 
słabszych gałęzi gospodarki narodo 
wej, Obecnie naród polski pomyśl- 


BOHATER WALKI Z CARATEM 


W 45 rocznicę 


„Niech żyje wolność! Niech żyje socjalizm! 
Niech żyje rewolucja!“ Z tymi słowami na 
ustąch zginął na szubienicy, na stokach Cy- 
tadeli 21 lipca 1905 r. Stefan Okrzeja, boha- 
ter rewolucyjnego ruchu robotniczego Polski, 
bohater walki z caratem, - 

* 
* 

Stefan Okrzeja był kością z kości i krwią 
z krwi proletariatu. Urodził się w 1886 r. w 
ubogiej warszawskiej rodzinie  kolejarskiej. 
Po ukończeniu zaledwie dwóch klas szkoły 
miejskiej zaczyna pracę zarobkową, Począt- 
kowo pracuje w zakładzie „Labor“, - gdzie 
maluje kwiaty na naczyniach emaliowanych. 
Nie mogąc jednak znieść brutalności majstra, 
który terroryzował robotników, przenosi się 
do fabryki „Wulkan“. 

Po całodziennej męczącej pracy Okrzeja 
przesiaduje do późnej nocy nad książkami 
i zdobywa wiedzę, która była dla niego orę- 
żem w walce ó nowy ład na świecie. 

„Od dziecka raziło mnie zestawienie nędzy 
jednych i rozkoszy drugich ludzi — powie 
później na procesie Okrzeja — a że nędzy tej 
było zawsze więcej, że ta nędza była mi bliż- 
sza, przemyśliwałem bezustannie, jaką drogą 
można by było wpłynąć na uszczęśliwienie 


cierpiących mas, jaką drogą dojść do tego, by _ 


szczęście nie było zawsze tylko po stronie sil- 
nych i bogatych, Myśl ta mnie nie opuszcza- 
ła, Z nią żyłem w szkole, z nią pracowałem 
w fabryce. Dużo przemyślałem, przeczytałem, 
przeżyłem”, 

Okrzeja wstąpił na drogę rewolucyjnej 
walki o socjalizm. Będąc członkiem PPS na- 
leżał do tych, którzy rozumieli «znaczenie 
braterstwa polskiej i rosyjskiej klasy, robot- 
niczej dla wyzwolenia narodowego i społecz- 
nego ludu polskiego, Tacy towarzysze jak on 
w okresach największego napięcia wystąpień 
rewolucyjnych, poczynając od strajków stycz- 


niowych w 1905 r tworzyć będą. Wraz 
z SDKPIL wspólny front walki, pociągając 
za sobą szerokie masy ludu polskiego. 


A w 1906 r, odgrodzą się zdecydowanie od 
nacjonalistycznego, wrogiego  marksizmowi 
nurtu w PPS, tworząc PPS-Lewicę, aby potem 
zjednoczyć się z SDKPiL w Komunistyczną 
Partię Robotniczą Polski, 


Z usposobienia marzyciel, o bladej twarzy 
i szczerych oczach, posiadał w sobie Okrzeja 
utajoną energię czynu. Toteż kiedy pod ko- 
niec 1904 r, a następnie w. 1905 r. rozpoczęły 


się rewolucyjne "wrzenia, bierze w nich ak- 
tywny udział, 
Podczas demonstraci. protestacyjnych prze- 


ciwko wydanemu przez sąd ;carski wyrokowi ~ 


śmierci na Kasprzaka, szedł Okrzeja na czele 
manifestantów Alejami Ujazdowskimi, nio- 
sąc wysoko czerwony. sztandar. 

A kiedy w listopadzie 1904 roku odbyła: się 
wielka manifestacja mna Lesznie przeciwko 
carSkiemu jarzmu, przeciwko poborowi Po* 
laków na wojnę japońską, Okrzeja bohater- 
sko bronił sztandaru przed nacierającymi 
żandarmami. Mimo, że był ranny od kul, 
umiłowanego sztandaru z rąk nie wypuścił. 

Okrzeja był również jednym z najdzielniej- 
szych uczestników krwawej demonstracji na 
placu Grzybowskim oraz czynnym organiza- 


"torem strajku powszechnego w styczniu 


1905 roku. ' 
* 4 


Fala rewolucyjnych strajków ogarnęła z po- 
czątkiem 1905 roku qałą Kongresówkę, szcze- 
gólnie Warszawę i Łódź. 

Ówczesny generalny gubernator, Czartkow,. 
donosił swoim carskim władzom, że pod 


śmierci Stefana Okrzei 


j Nelkena rozpoczęła 


wpływem wypadków w Petersburgu, wzmo- 
żonej agitacji socjal-rewolucyjnej zaczęły 
się strajki fabryczne, które rozprzestrzenia- 
ją się ma większość miejscowych fabryk i za- 
kładów przemysłowych. Władze rosyjskie 
przystąpiły do tłumienia strajków z całą bez- 
względnością, Z rozkazu -oberpolicma jstra 
się masakra ludności 
Warszawy. Kozacy zaczęli hulać na ulicach 
miasta, aresztując ludzi, strzelając do prze- 
chodniów. Więzienia były przepełnione. Obfi- 
-cie lała się krew ludu warszawskiego. 
Organizatorem i wykonawcą zamachu na 
kata warszawskiej ludności był właśnie 
Okrzeja, Zamach udał się, ale Okrzeja zo- 
a 


stat ujęty. Ee 
4 
Proces wytoczony przez władze carskie 
przeciwkp Okrzei stał «się aktem oskarżenia 
przeciwko samym oprawcom, przeciw carato= 
wi i kapitalizmowi. Oskarżycielem był Stefan 
Okrzeja, przez którego przemawiała bohater- 
sko walcząca Klasa robotnicza, polski Jud 
racujący. 
F esapi się stało, jak w ogóle wszystko, co 
się teraz dzieje — powiedział Okrzeją, uwa- 
żam za konieczność dziejową. Tyrania, barba- 
rzyństwo i ciemnota nie wiedzą 0 tym, że są 
: tyrania, barbarzyństwem i ciemnotą, nie ma- 
ją dla siebie pogardy i potępienia, więc nie 
ustępują sami, Trzeba je zwalczać i dotrzeć 


do istotnej swobody, istotnego dobra i istot- 


(nego szczęścia, nie zadowalając się półśrod- 
tami. W weloe tej bedzie wiełe ofiar, ale 
ludzkość wyjdzie z niej zwycięsko, a ludziom 
słońce zaświeci. Wierzę, że socjalizm da lu- 
dziom szczęście", | 

Wiadze carskie skazały Stefana Okrzeję na 
karę śmierci, Wyrok przyjął z godnością re- 

wolucjonisty, z głębokim przekonaniem 0 
słuszności sprawy. „Byłem do tego przygo- 
towany dawno p~ powiedział Okrzęja swemu 
adwokatowi. — Zdawało mi się tylko nie- 
prawdopodobnym, bym mógł podzielić los 
tych bohaterów Wielkiego Proletariatu, któ- 
rzy bylt stokroć bardziej zasłużeni dla spra* 
wy ode mnie, Nie śmiałem marzyć, że do- 


rosnę do ich męczeńskiego wienc" 
w 
45 lat minęło od śmierci bohatera wałki 
z caratem, Stefana Okrzei, a pamięć o nim 
żyje i wiecznie żyć będzie w szeregach pol- 
skiej klasy robotniczej, w masach ludu pol- 
skiego. 


B, Troński, 


nie likwiduje zacofanie gospodarcze 
kraju. i i 
Imperialiści amerykańscy usiłowa, 
li przeszkodzić narodowi polskiemu 
w realizowaniu jego planów. Tak np. 
jedna z firm amerykańskich złama- 
ła umowę, dotyczącą dostawy. bloo- 
mingu dla pewnej fabryki śląskiej. 
Jednak usiłowania iniperialistów š- 
merykańskich spaliły na panewce: 
Związek Radziecki dał Polsce najno 
wocześniejsze, potrzebne jej maszy- 
ny. Prasa polska podkreśla, że bu- 
dowa Nowej Huty jest najlepszym 
dowodem braterskiej, bezinteresow= 
nej pomocy Związku Radzieckiego. 
Korespondent zaznacza, że roz: 
mach prac budowlanych w Nowej 
Hucie zwiększa się z każdym dniem. 
Wraz z powstawaniem Nowej Huty 
zmieniać się będzie wygląd całego 
województwa krakowskiego. 


IPABĄO 


Korespondent warszawski „Praw- 
dy“, J. Makarenko, donosi, że około 
18 milionów Polaków głosowało za 
pokojem, Cała prawie dorosła łu- 
dność Polski złożyła podpisy pod 
Apelem Sztokholmskim. W kraju 
powstał jednolity, ogólnonarodowy 
front walki o pokój. Zaledwie zniko- 
ma garstką ludzi, wynosząca mniej, 
niż 1 proc, mieszkańców, odmówiła 
poparcia dlą Apelu Pokoju. Byli to 
dawni fabrykanci i obszarnicy, ku- 
łscy, spekulanci, biskupi katolicy. 
Dopiero pod naciskiem opinii naj- 
szerszych warstw społeczeństwa bi- 
skupi katoliccy podpisali Apel Sztok 
holmski. j 

W ciagu ostatnich dni Polska ošią 
znęła nowe, poważne sukcesy w wal 
ce o pokój. Na. hasło, rzucone przez 
kolejarzy z Tarnowskich Gór, rozwi 
nelo się współzawodnictwo socjali- 
styczne, które daje wspaniałe wy- 
niki, Nie ma obecnie w Polsce ża- 
dnej akcji, która by nie była zwią« 
zana z walką o pokój. We wszyst- 
kich województwach odbywają: się 
posiedzenia Komitetów Obrońców Po 
koju, na których omawiane są wyni 
ki akcji zbierania podpisów pod A- 
polem Sztokholmskim i nakreślane $ą 
zadania w związku z przygotowania: 
mi do Ogólnopolskiego i Światowe. 
go Kongresu Obrońców Pokoju. Pó 


|wołano Komitet organizacyjny przy 


gotowań do Światowego Kongresu 
Obrońców Pokoju, do którego weszli 
przedstawiciele wszystkich warstw 
społeczeństwa polskiego. 


830 tys. ton cukru 


wyprodukujemy w roku bieżącym 


WARSZAWA (PAP). — Coraz 
bliższy jest termin rozpoczęcia tego 
rocznej kampanii  „ cukrowniezej. 
Przedkampanijne prace przygoto- 
wawcze na terenie wszystkich cu: 
krewni są w pełnym toku. 

Produkcja przemysłu cukrownicze 
go zwiększa się z każdym ą rokiem. 
W roku bieżącym produkcja osiągnie 
wysokość 830 tys. ton cukru 


... Władza ludowa w ciągu. 6 lat od chwili swego powstania dowiodła, że 
umiała bronić i wcielać w życie hasła wyzwoleńcze .P.K,W.N. Nie zawiodła 
nigdy nadziei ludu pracującego. W ciągu minionego okresu władza ludowa' 
miała do. spełnienia zadania wielkie i trudne — wykonała je pomyślnie w oparciu 
o pracę i ofiarność ludu pracującego. W ciągu minionego okresu masy pracujące 


Gdy 6 lat temu na murach oswoboe 
dzonych miast i wsi ukazały się afisze, 
zawierające tekst Manifestu PKWN, 
czytaliśmy je z niezwykłym wzruszee 
niem. Zwiastowały one bowiem nowy, 
wspaniały okres historyczny, zwiastowa 
ły wolność, zwiastowały, nadejście końca 
wyzysku człowieka przez człowieka. Ma 
nifest mówił o nowej, wspanialej, wole 
nej i sprawiedliwej Polsce. 

Realizacja tych wszystkich zapowie= 
dzi Manifestu PKWN była tylko dla- 
tego możliwa, że Polska Ludowa na 
swej drodze rozwoju znalazła pomoc 
Związku Radzieckiego i oparła się e 
jego przebogate doświadczenia. 


WZROST PRODUKCJI 
PRZEMYSŁOWEJ 


~- 


zrealizowały zwycięsko i przed terminem 
może wątpić w świetle tych doświadczeń, 


Plan 6 letni... 
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Reforma Rolna skierowała wieś polską 
na nową drogę rozwojową, s 


A 


m 


N 
N 


` 
y 


z 


1936 1946 oki m 
i 1948 1949 1955 


— o 


Nieustannie wzrasta produkcja nasze- 
go przemysłu i rolnictwa, a wraz z nią 
rośnie udział narodu polskiego w bu- 
dowie trtałego, światowego pokoju. 

Jeżeli przyjmiemy sumę produkcji 
przemysłowej w roku 1938 za 100, to 
w roku ubiegłym wyniosła ona 174, a 
pod koniec Planu -letniego będzie 
45 raza większa od globalnej 
przedwojennej produkcji naszego prze- 
mysłu. W przeliczeniu na głowę ludności 
uskuźniki te są jeszcze wyższe. 

W miarę wzrastania naszej potęgi go- 
spodarczej podnosi się stopa życiowa 
ludności. Przyjmując przeciętną stopę 
życiową w Polsce w roku 1947 za 100, 
— w roku ubiegłym dosięgła już ona 
125, a w roku 1955 wyfiesie 200. 


Zasłużeni przodownicy klasy robotniczej, 
elita naszego demokratycznego spole- 
czeństwa, dają przykład ofiamej i wy 
dajnej pracy dla Polski Ludowej. x 

Na zdjęciu Budowniczy Polski Ludo« 
wej, tow. Wanda Gościmińska w- sali 


wykładowej. 


He Ks, 


Kobiety i młofzież w pełni biorą udział 
odbudowie, 
U Myy e 

i 4 Y, 


R mo pokój. 
Oświata i kultura dociera do najdalszych miejscowości. 


- 


najmłodsza dzielnica nowej Łodzi w M5 


śmiały i trudny Plan 3 letni. Któż 
że zrealizujemy również zwycięsko 


6 lat pracy dla pokaju i 18 milionów 
podpisów pod Apelem Sztokholmskim 
wyraziło wolę narodu polskiego walki o 
Na zdjęciu zakończenie akcji 
zbierania podpisów w Łodzi. 


Bolesław Bierut 
(V Plenum K.C. PZPR) 


Odbudowa Stolicy, portów i szeregu 
miast — symbolem nowego, wspaniałego 


życia. 
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Wieczysty braterski sojusz ze Związkiem Radzieckim stał się fundamentem 
naszej niepodległości i historycznych osiągnięć gospodarczych i politycznych. 
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Rośnie na wsi polskiej 
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Jedność klasy rebotnfczej leży u. podśtaw „politycznych 'i gospodarczych osią: 
| M" mięó Polski udowej, 


ANN 


socjalizm, W spółdzielniach produkcyjnych rozpo- 


częto omłoty, pierwszych wspólnie zebranych zbóż. 


ka 


Nie tylko w tym leży waga dnia 
22 lipca, radosnej rocznicy wyda- 
nia Manifestu PKWN, że Manifest 
ten był pierwszym aktem państwo 
wym Odrodzonej Polski, wytycza- 
jącym drogę, po której miało kro 
czyć nasze państwo ludowe. Zna- 
czenie tej rocznicy polega przede 
wszystkim na tym, że począwszy 
od tego dnia wszystkie wytyczne 
Manifestu były w pełni wprowa- 
dzane w życie. 

Możliwe to było tylko w opar- 
ciu o wieczysty sojusz i braterską 
przyjaźń z narodami Związku Ra- 
dzieckiego, który pomógł nam w 
tworzeniu zbrojnego ramienia na- 
szego państwa — naszej armii, któ 
ry wyzwolił nasz kraj spod jarz- 
ma faszyzmu i który wspomógł 
nas w dziele odbudowy kraju. 

Pomoc, przykład i doświadcze- 
nie Związku Radzieckiego pozwo- 
lity nam wprowadzić w życie wo- 
lę i zamierzenia polskich mas pra- 
cujących. 

Nieodwołalnie i bezpowrotnie 
wypędzono z Polski Ludowej oku- 
pantów, obszarników i fabrykan- 
tów. Reforma Rolna naprawiła wie 
kową krzywdę chłopską i skiero- 
wała wieś naszą na drogę niezwy- 
kle szybkiego postępu i rozwoju. 
W ciągu 6 lat świadomość chło- 
pów polskich wzrosła o tyle, że 
dziś dojrzeli oni do wyższej formy 
gospodarowania, do spółdzielczo- 
ści produkcyjnej. 

W niespotykanym tempie odbu- 
dowano i uruchomiono zniszczone 
w czasie wojny zakłady przemy- 


słowe, zagospodarowano Ziemie 
Odzyskane. 
W niespotykanym w dziejach 


naszego kraju tempie przeprowa- 
dzamy odbudowę Stolicy, odbudo- 
wę portów i wielu naszych miast, 


z$ -e-m waw 

Kraje kapitalistyczne nie znały 
nigdy i nie są w stanie prowadzić 
tak gigantycznych prac, jakich do 
konaliśmy w minionym okresie 
dzięki pomocy ZSRR, dzięki wyko 
rzystaniu doświadczeń kraju zwy- 
cięskiego socjalizmu. 

W walce o podniesienie produk 
cji. o przyśpieszenie odbudowy 
kształtowała się świadomość mas 
pracujących. W szeregu starć kla- 
sowych rozgromiliśmy reakcję, w 
walce z penetracją wroga klaso- 
wego zjednoczyła się klasa robot= 
nicza wokół Polskiej Zjednoczoneł 
Partii Robotniczej, 

W socjalistycznym współzawod- 
nictwie pracy wyrosła armia ludzi 
jutra — przodowników pracy, ra- 
cjonalizatorów i nowatorów. Spo- 
śród nich tysiące zajęło kierowni- 
tze stanowiska i dalej kształci się, 
by lepiej i szybciej budować przy 
szłość swoją i swych dzieci, by 
wznosić jasny, szczęśliwy gmach 
Polski Socjalistycznej. 

Obok osiągnięć w przemyśle, 
rolnictwie i odbudowie dokonali- 
śmy wiele na polu szerzenia o* 
światy 1 upowszechnienia kultury, 
Nigdy w Polsce nie kształciło się 
tylu ludzi,. co dziś. Nigdy teatr, 
film, radio, książka i prasa nie 
miały tak wielkiej ilości widzów, 
słuchaczy 1 czytelników — jak 


dziś. 
Gigantyczne osiągnięcia lat 
1944 — 1950 wieńczy rozpoczęcie 


pierwszego roku Planu 6-letniego, 
który stawia przed nami dalsze 
ogromne zadania i przynosi pod- 
wyższenie stopy życiowej mas pra 
cujących, wzmożenie naszego po- 
tencjału gospodarczego, politycz 
nego, państwowego — potęguje 
udział Polski w dziele walki o po- 
kój, walki, prowadzonej przez ca- 
łą postępową ludzkość. 
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W oparciu o braterską pomoc Związku Radzieckiego 
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PRZEMYSŁ WŁÓKIENNICZY 


BAWELNA _  WEENÆ 


„Zadaniem przemystu w Planie _ 6-letnim będzie stworzenie podstawy dla 


osiągnięcia planowanego podniesienia stopy życiowej ludności, przez dostarcze» 
nie na rynek odpowiedniej i wciąż rosnącej ilości artykułów konsumcyjnych. | 

W związku z tym, w zakresie przemysłu lekkiego zamierzona jest produk 
cia 607,7 milionów m. tkanin bawełnianych w roku 1955, wobec 397,6 milionów 
m. w rou 1949, 


Tkanin wełnianych wyprodukowanych zostanie 74,9 milionów m. czyli o 
25,9 mln, m. więcej, aniżeli w roku 1949, 


„Przeszło dwukrotnie wzrośnie również produkcja gotowej odzieży w po 
rówramiu z rokiem 1949, przy jednoczesnym i stałym podnoszeniu się jej jaw 
kosci. 1 


„Wszechstronny rozwój rolnictwa, niezbędny jest dla zapewnienia rosną» 
cej ludności miast podniesienia stopy życiowej poprzez dostarczenie jej odpo= 
wiedniej ilości konsumcyjnych artykułów rolniczych i rosnącej ilości surow 
ców rolniczych dla rozwijającego się przemysłu. 

W okresie 6-lecia nastąpi wzrost produkcji rolniczej w stosunku do roku 
1049, który był rokiem wysokiego urodzaju, o 50 proc. W ten sposób ogólna 
wartość produkcji rolniczej przewyższy przedwojenną wartość produkcji rolni. 
czej Polski, w dawnych jej granicach, o 29 proc. Ogólna zaś wartość produkcji 
rolniczej na jednego mieszkańca będzie wyższa w roku 1955 o 61 proc, w sto» 
sunku do wartości produkcji rolniczej na jednego mieszkańca w roku 1937. 


LICZBA TRAKTORÓW 


„Nastąpi znaczny wzrost mechanizacji procesów produkcyjnych w rolnic- 
nucie. W Planie 6-letnim rolnictwo otrzyma 61.000 traktorów. Zostaną również 
w zdecydowany sposób rozbudowane ośrodki maszynowe, przeznaczone prze. 
de wszystkim dla obsługi spółdzielczości produkcyjnej: Liczba Państwowych 
Ośrodków Maszynowych, wynosząca w roku 1949—50, wzrośnie do 850, a liczba 
posiadanych przez nie traktorów — do 35.890, wobec 200 w roku 1949, 
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Radosny nastrój, w jakim ob- 
chodzimy szóstą rocznicę Qdrodze 
nia Państwa Polskiego, z dumą 
spoglądając na osiągnięcia . minio- 
nych lat, jeszcze bardziej potęgu- 
je świadomość, że droga, na którą 
weszliśmy w 1944 roku, prowadzi 
nas nieustannie do nowych, coraz 
wspanialszych sukcesów, WV Ple- 
num Komitetu Centralnego PZPR, 
odbyte w przeddzień rocznicy wy* 
tyczyło dalszy kierunek naszego 
marszu po tej drodze, prowadzą- 
cej do wzmożenia potęgi gospodar 
czej naszego państwa, do wzrostu 
stopy życiowej mas pracujących 
Polski. Ambitnie i śmiało nakre- 
ślony Plan Sześcioletni, zatwier- 
dzony ostatecznie przez V Plenum, 
umożliwi masom pracującym Pol- 
ski zbudowanie podstaw socjali- 
zmu w naszym kraju, 

naszych wysiłkach, których 

owocem są osiągnięcia o 
rozmiarach nieznanych dotychczas 
w historii Polski ani żadnego kra- 
ju kapitalistycznego, na każdym 
króku wspieraliśmy się o przyja- 
cielską, bezinteresowną pomoc 
Związku Radzieckiego. 

Pomoc ZSRR, przykład zwycię- 
skiego budownictwa  socjalistycz- 
nego w Kraju Rad, doświadczenie 
radzieckich mas pracujących, nau- 
ka LENINA i STALINA — oto źró 
dło naszych sukcesów i rękojmia 
słuszności drogi, którą obraliśmy 
i którą kroczymy. f 

Dzieki wspólpracy politycznej i 
gospodarczej ze Związkiem Ra- 
dzieckim  odzyskaliśmy niepodle- 
głość, pokonaliśmy pierwsze trud- 
ności powojenne, zyskaliśmy nie- 
wzruszoną podstawę dla rozbudo- 
wy polskiej gospodarki:i zdobyli- 
śmy możliwości przyśpieszenia na 
szego marszu do socjalizmu. 

Wyrazem tej współpracy są licz 


ne umowy gospodarcze, w oparciu ' 


o które — jak to powiedział tow. 
Minc na V Plenum KC PZPR — 
„możliwe się stało skonstruowanie 
projektu Planu  Sześcioletniego”. 
W ramach tych umów otrzymuje- 
my na bardzo dogodnych warun- 
kach niezbędne surowce, maszyny 
i urządzenia techniczne, włącznie 
z kompletnie wyposażonymi, no- 
woczesnymi zakładami przemysło- 
wymi. Umowy gwarantują nam 
również współpracę wybitnych fa- 
chowców radzieckich. Jest to pos 
moc, której udzielić może Polsce, 
budującej socjalizm, tylko Zwią- 
zek Radziecki, potężny kraj zwy- 
cięskiego socjalizmu. 

Znaczenie tej pomocy docenia 
nie od dziś cały polski świat pra- 
cy, doceniają również łódzcy włók 
niarze, którzy od chwili wyzwole- 
nia — aż po dzień dzisiejszy — 
widzą i odczuwają nieustanną po- 
moc Związku Radzieckiego dla na 
szego przemysłu, Przecież już w 
roku 1945, dzięki dostawom ra- 
dzieckiej bawełny, mogliśmy uru- 
chomić łódzkie fabryki i rozpo- 
cząć pracę nad odbudową Polski 
Ludowej. Pomocy tej Związek Ra- 
dziecki nie zaprzestał ani na chwi 
lę i w latach następnych, Jednym 
z jej przejawów są podpisane w 
roku 1948 umowy gospodarcze 0- 
raz protokół dodatkowy o rozsze- 
rzeniu wymiany gospodarczej, pod 
pisany przed kilku tygodniami w 
Moskwie. 

Umowa o wymianie gospodar- 
czej z roku 1948 zapewniła nam 
dostawy cennych surowców ra- 
dzieckich i wyrobów  przemysło- 
wych. Zgodnie z nią sprowadza 
Polska ze Związku Radzieckiego 
rudy żelazne, chromowe i manga- 
nowe, bawełnę, aluminium, azbest, 
samochody, traktory, maszyny rol 
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nicze oraz wiele różnych innych 
towarów. Szczególnym wyrazem 
przyjacielskiej pomocy, udzielanej 
przez Związek Radziecki odbudo- 
wującej się gospodarce Polski Lu- 
dowej, była podpisana jednocze- 
śnie umowa o radzieckich kredy- 
towych dostawach  inwestycyj- 
nych, obejmujących szereg kom- 
pletnie wyposażonych obiektów 
przemysłowych i ważnych urzą= 


dzeń, które przyczynią się do 
zwiększenia naszego potencjału 
produkcyjnego. 


W liczbie nowych obiektów znaj 
duje się między innymi budowana 
już pod Krakowem NOWA HUTA, 
której roczna produkcja będzie 
równa produkcji całego naszego 
przemysłu hutniczego przed woj- 
ną — graz szereg wielkich elek- 
trowni, zakładów chemicznych i 
cementownie. Ponadto umowá 
przewidziała dostarczenie Polsce 
różnych urządzeń przemysłowych, 
jak sprzęt budowlany, obrabiarki, 
sprzęt dla przemysłu budowlane 
go, węglowego. hutniczego i naf- 
towego, które pracę w naszych fa- 
brykach uczynią lżejszą i bardziej 
wydajną. 

Podpisany przed kilku tygodnia- 
mi protokół dodatkowy przewidu- 
je, że średni obrót towarowy, pla- 
nowany "na okres lat 1951—-58, 
przewyższy średni obrót towaro- 
wy w latach 1948—50 o przeszło 
60 proc. Jednocześnie zawarta zo- 
stała umowa o dostarczeniu Pol 
sce przez Związek Radziecki sprzę 
tu inwestycyjnego dla około 30 
kluczowych, potężnych zakładów 
przemysłowych. 

Dla częściowego pokrycia no: 
wych dostaw rząd radziecki udzie 
lit Polsce dalszego kredytu w wy- 
sokości 400 milionów rubli, Tego 
rodzaju umowa jest wyrazem jesz- 
cze jednej formy pomocy Związ- 
ku Radzieckiego dla naszego kra- 
ju, imponującej pomocy finanso- 
wej. 4 

Łącznie z udzielonymi nam. po- 
przednio kredytami, korzystamy 
obecnie z radzieckiego kredytu in 
westycyjnego na olbrzymią sumę 
2. MILIARDÓW 200 MILIONÓW 
RUBLI, A , 

Dzięki tak szeroko zakrojonej 
pomocy Związku Radzieckiego bę 
dziemy mogli wykonać Plan Sze- 
ścioletni, czyniąc Polskę jednym 
z najbardziej uprzemysłowionych 
krajów Europy i podnosząc stopę 
życiową polskich mas pracujących 
o 50—60 proc. w stosunku do ro- 
ku 1949, 

Tow. Minc stwierdził, r 

„że dzięki braterskiej pomocy 
ZSRR szybkie uprzemysłowienie 
Polski jest zagwarantowane. Ozna 
czą to, że przemysłowe, socjali- 
styczne mocarstwo radzieckie wy- 
rosło już na tak wielką potęgę, że 
może obsłużyć najbardziej współ 
czesną, skomplikowaną techniką 
nie tylko swoją olbrzymią i wciąż 
rosnącą gospodarkę, ale i młode, 
nowe, prężne kraje demokracji lu 
dowej. Oznaczą to, że nasz Plan Sze 
ścioletni budujemy na niewzruszo 
nym fundamencie planowej, tech- 
nicznej i inwestycyjnej pomocy 
radzieckiej, Oznacza to GWARAN 
CJĘ ZWYCIĘSTWA  SOCJALI.- 
STYCZNEGO BUDOWNICTWA W 
POLSCE.. i 

Takie stosunki, jak między 
Związkiem Radzieckim i Polską 
możliwe są tylko między krajami, 
które łączy wspólna dążność DO 
TRIUMFU POKOJU I SOCJALI- 
ZMU na całym świecie”. 

Polska klasa robotnicza, masy 
pracujące Polski Ludowej, cały na 
ród polski podpisuje się pod tymi 
wypowiedziami tow. Minca. 


«Plan ó6-letni przeznacza na inwestycje w latach 1950—1955 olbrzymią 


kwotę — 6,1 biliona zł. O tempie wzrostu nakładów inwestycyjnych świadczy 
najlepiej fakt, że zakres rzeczowy inwestycji w roku 1955, w porównaniu z 
rokiem 1949, będzie o 3,5 raza wyższy. J 1 

— (Między innymi zbudowany zostanie rurąciąg, Pilica — Łódź, Miasto 
nasze wzbogaci się o 73 km, nowych urządzeń kanalizacyjnych, 62 km, linii 
tramwajowych, 71 km. ulic otrzyma dobrą nawierzchnię, a 25 km. nowe oświe 
tlenie. Wybudowane zostanie miasteczko uniwersyteckie, teatr itd. 

W województwie, w ramach Planu 6-letniego, powstanie 20 zakładów prze 
mysłu kluczowego — fabryka mebli giętych, bawełniana, krosien, wełniana 
t silników spalinowych, przetwórnie owocowe, farbiarnie, roszarnie i tartaki. 
Wybudowane zostaną nowe linie kolejowe. Tomaszów « Mazowiecki otrzyma 
komunikację trolleybusową. Powstaną zakłady wodociągowe w 6 miastach po 
wiatowych, szkoły i domy kultury. Ilość łóżek szpitalnych zwiększy się o 45 
proc.), 
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PASAŻERÓW TOWARÓW. 
KOLEJCWY 


r 

«Przewóz towarów na kolejach normalno „ torowych wzrośnie o 74 proc. 
w roku 1955, w stosunku do roku 1949. 

W przeliczeniu na głowę ludności koleje normalno „ torowe przewiozą 

8,5 ton towarów wobec 2,17 ton w roku 1938, Zwiększenie więc przewozów 

towarów na kolei jest w stosunku do roku 1938 niemal czterokrotne. Prze 

wozy pasażerów na kolejach normalno - torowych wzrosną o 90,5 procent. 

Dla zapewnienia zwiększonych przewozów towarowych i osobowych, transport 

kolejowy zostanie usprawniony przez przebudowę węzłów, wzmożenie przelotos 

wości na głównych magistralach oraz budowę nowych linii, $ 

Zostaną wybudowane nowe linie kolejowe łącznej długości 704 km. Zostanie 
zelektryfikowany ruch osobowy w obrębie węzła warszawskiego, gdańsko= 
gdyńskiego oraz częściowo katowickiego. Zostanie zelektryfikowanych 541 km, 
linii kolejowych, 

Wydatnie zwiększy się przewóz publicznym transportem samochodowym 
towarów i osób. Publiczne samochodowe przewozy towarowe, skoncentrowane 
w jednym przedsiębiorstwie, wzrosną w ó6-leciu jedenastokrotnie, co stanowi 
bardzo wysoki, przeciętny roczny przyrost, a mianowicie 50 proc. 

Wybudowanych zostanie około 6.100 km. dróg o nawierzchni twardej R 
przebuduje się około 4.000 km nawierzchni drogowej na typ wyższy, 


Pudowniciwo 
- KilAy MIESZKANIOWE 


W ŁODZI - 


W WOJEWÓDZTWIE 


2Ł000izb 


szeroki 


«Elementem poprawy stopy życiowej mas pracujących będzie 
rozmach budownictwa mieszkaniowego, przewidziany w Planie 6-letnim, Od 


danie do użytku około trzech czwartych miliona izb mieszkalnych, stanowić 
będzie nie tylko poważne rozszerzenie powierzchni mieszkaniowej, ale daleko 
idącą jakościowo poprawę jej charakteru, 9 

Jako dziedzictwo po kapitalizmie, klasa robotnicza zajmuje mieszkania nie 
tylko przeludnione, ale bardzo często pozbawione nawet najbardziej elementar 
nych urządzeń sanitarnych, położone nieraz na niewyposażonych terenach, 
w złych warunkach higienicznych itp. Nowe budownictwo mieszkaniowe, pro 
wadzone w 75 procentach w formie nowych, kompletnych osiedli, wyposażoa 
nych w niezbędne urządzenia gospodarcze, społeczne i kulturalne, zapoczątkuje 
głęboki przełom w warunkach mieszkaniowych mas pracujących. 

Jednocześnie znaczne sumy zostają przeznaczone na akcję remontową, co 
z” się do istotnej poprawy warunków zamieszkiwania w starych budyn= 
ach, 

Produkcja budownictwa uspołecznionego wzrośnie w ciągu 6-lecia o'280 
procent, tvzrost jej więc będzie jeszcze szybszy, aniżeli wzrost produkcji prze 
mysłowej, à 
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OZWÓJ SIECI HANDLU 
USPOŁECZNIONEG 
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«W ciągu roku 1949 uspołeczniony handel detaliczny osiągnął dominującą 
pozyoję na rynku, Na koniec roku 1949 udział detalu uspołecznionego wzrósł 
do 60 procent, a obecnie, w połowie roku 1950, według prowizorycznych, szas - 
cunkowych danych, wynosi już około 70 procent. W tej sytuacji jasne jest, że 
rozwój handlu socjalistycznego będzie postępował szybko i konsekwentnie na 
przód. W związku z tym, sieć detalicznych uspołecznionych placówek handlo 
wych zostanie rozbudowana do ponad 87.800 placówek, osiągając stan o 102 
proc. wyższy od roku 1949, i 


Łódź i Województwo w Planie G-leśćmiim 
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Państwo — to ja! 


W. L. Brudziński 


Attachć kulturalny 


i 

Zdarzyło się, że do ambasady pew 
nego mocarstwa, znajdującego się 
w państwie X, przyjechał po raz 
pierwszy w życiu pewien wybitny 
działacz kulturalny, aby napisać kil 
kutomowe studium o kulturze tego 
kraju. Ponieważ jednak w czasie dal 
szej swej podróży miał zebrać ma- 
teriały do kilku innych podstawo- 
wych dzieł, obrazujących życie i oby 
czaje sąsiednich narodów, a ża ty- 
dzień miał być na bankiecie Klubu 
Seniorów, w stolicy swego kraju, 
więc, miast kontaktów z miejscowy* 
mi twórcami, ograniczył się do roz- 
mowy z attachć kulturalnym swej 
ambasady. 

— Jak np. wygląda w tym kraju 
czytelnictwo? zapytał wybitny 
człowiek, raz po raz stukając ołów- 
kiem w notesik. 

— A no, ludzie czytają i owszem 
— rzekł attaché, cedząc wyrazy to- 
nem człowieka, który zna wagę te- 
go, co mówi. 

— Co czytają? 

No, zapewne... książki. 

Aha, książki... 

No, i te... gazety... 

I gazety.. zanotował sławny 


móż. 

— Czytają — ciągnął dalej atta- 
ché — o ile, rzecz oczywista, wzrok 
im na-to pozwala. Wzrok, rozumie 
pan, to rzecz ważna, W zeszłym ro- 
ku odrzucono tu podczas poboru, na 
który stawiło się 22.726 mężczyzn, 
7 proc, na oczy. W pewnym sensie 
osłabia to, jak to się mówi, obron- 
ność krajw  - 

— Pytałem się o czytelnictwo, nie 
o obronność. A teatr? 

— Teatr? A owszem, zbudowano 
tu ostatnio kilka teatrów. Sądzę na- 
wet, że odbywają się tam te... no... 
przedstawienia. Jeden z tych te- 
atrów, to, wie pan, 
nvjacy budynek. 


KAROL SZPALSKI 
Wojna. 
Wojenka. 
Czołg. 
Samolot. 
Histeria. 
Nerwy. 
Dolar. 
Polot. 
Dochody. 

_ Byznes. 
Akcje. 
Zyski. 
Ryki. 
Okrzyki. 
Whisky. 
Pyski. 
Byle by 
Co? 
Interes! 
Szedł! 

A U NAS? 


Po prostu 
TRASA W—Z! 


naprawdę impo- | 
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Państwo — to my! 
Krokodyl“). 


— No, no, co może mi pan o nim 
powiedzieć? _ 

— Stoi on naprzeciwko fabryki 
garnków i naczyń emaliowanych. Ma 
gazyny w podwórzu na lewo, trzystu 
pięćdziesięciu dwóch pracowników, 
18 sal, cztery piętra. 

— Teatr? 

— Nie, fabryka, 

— Pytałem pana o teatr, o teatr, 
drogi panie, co pan mi opowiada za 
historie! A co pan wie o sztuce tego 
kraju? O jej wyrazie artystycznym, 
o nurtujących ją prądach? Są to rze e 
czy, które bardzo mnie interesują. 

— Jeśli chodzi o sztukę, to ostat 
nie odbyła się tu wystawa fotogra- 
fii artystycznej. Fotografia, to do- 
piero rzecz ważna, tylko ostatnio 
coraz trudniej fotografować. Pilnują. 

— Pan znowu swoje, panie attaché 
kulturalny! Czy pan nic nie wie np. 
o rzeźbie? 

— O rzeźbie? A był tu ostatnio 
konkurs na Pomnik Lotnika. Tak. 
Dywizjonów lotniczych, pilnie strze- 
żonych, mają dwanaście, w tym 
sześć eskadr samolotów z napędem 
rakietowym, których istnienie trzy- 
mane jest w tajemnicy. Rozmieszczo 
ne są jak następuje... 

— Dość! Widzę, że trzeba przer- 
wać tę rozmowę, stale mówi pan o 
czym innym. Przykro mi, ale mam 
wrażenie, żę stanowczo nie nadaje 
się pan na stanowisko attaché kul- 
turalnego. A poza tym. pozwolę sobie 
zauważyć, że oni mają siedem eskadr 
samolotów z napędem rakietowym. 
Good bye! 5 
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WESOŁY GŁOS 


STANISŁAW WYGODZKI 


NASZE HUTY... 


Nasze huty straszą ich we śnie, 
masże mosty spędzają im sen, 

4 dlatego zbudujem je wcześniej 
błaenom na przekór g estrad i scen, 
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„Rety! — wołają — o, straszna ero! 

nie chcą już ginąć od naszych bomb“. | 
Bracie! Za kielnię, machnij w to zero 
mocną zaprawą ù to w sumą głąb. 


Aby zamilkło — daj więcej rudy, 
aby ucichło — upreqtmij gruz, 

i nie pomogą im Hollywoody, 

mi BBC, ni „Daily News“, 


Niech ujadają, umilknie brytam, 

domu nie zgryżie, ni hut, mi szym. 
"Jeszcze szozekają? Za kielnię chwytaj, © 
z nami buduje — córka i syn. 


LEKCJA GEOGRAFII 


— To mapa, chłopcze. Namyśl się, zastanów 
I wskaż: granice Zjednoczonych Stanów. 
Czekaj! Pałeczkę cofnij! Gdzie się pchasz?! 
Ty przecież Anglię włączyć chcesz do USA, 


Islandię również włączasz, widzę,a 


Wlazłeś do Turcji, do Kanady i do Aten, 
Czyś ty oszalał chłopcze? Rusz-że swym rozumem! 


A chłopiec na to: — To oszalał mis 


! 


Inicjatywa biurokrały 


— Trzeba pracować oszczęd” 
nie: nowy magazyn należy wy- 
budować z materiału, pocho- 
dzącego z rozbiórki starego ma“ 
gazynu, jednak stary magazyn 


„musi pozostać nignaruszony do 


Wojna, Atom. 
Wojenka. Ach, atom! 
> Plan? Sen. 
Marshalla! Marzenie. 
Kryzys? Źródło. 
Jak lala! Olśnienie. 
Funt? Tien. 
Nawala! Natchnienie. 
Szantaż. Czekają. ; 
Rewolwer. Pragną. / 
Nafta. Wojny. 
Złoto. Trzeciej! 
Grożą. Za eksport! 
I kuszą. Naftę! 
Płacą. Walczeie! 
Plotą. Dzieci! 
Na znaną Wojna! 
Dobrze Wojenka! 
Wszystkim Więc się 
Nutę. Gotuj! 
A U NAS? A U NAS? 
Buduje się Po prostu 
NOWĄ HUTĘ! = BITWA O POKÓJ! 


Pod parasol tkacz się chowa. 
A maszyna jęczy, piszczy — 
A co na to odbudowa? 
(Z gazetki ściennej 
„GŁOS WŁÓKNIARZA”) 


zz 


NA BRAKOROBA 


Mądre to, słuszne i wzniosłe hasło: 
Więcej pierwszego gatunku dać! 
Lecz czemu jeden „primę* wytwarza, 
drugiego na to zaś „nie jest stać?“ 


'Czemu to jeden na swej maszynie, 
jak mistrz bez błędu potrafi tkać, 
a drugi towar robi „dziurawy, 
braki j plamy wciąż na nim ma? 


Myślę, że wcale nie będzie trudno 
zdradzić pokrótce wam sekret ten: 
wiadomo przecie, że braki stwarza 
gaduła, wałkoń, łazik i leń. 


Robi byle jak, nawala w pracy, 
ózorem miele i gębą tka, 
a przy wypłacie — bardzo skrzywiony, 
(jeszcze do premii pretensję ma) i. 


(Z gazetki ściennej ZPDz im. M. Kasprzaka) 


czasu wybudowania nowego! ' 


— żądamy sprawiedliwości dla wszystkich! Lud miał po- 
kój przez pięć lat, więc my mamy teraz prawo do kilku lat 


. wojny! 


Wuj SAM j jego czyścibuty, 
£ 


poza tym 


ter Truman! 


Stały gość imperializmu amery* 
kańskiego, 
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— No, teraz jesteśmy najbliżej pokoju! 


GEKGELY MIKLOS 


Nieskazitelny 


Przychodzi na miejsce pracy z podnie» 
sioną głową i dwudziestominutowym 6. 
późnieniem. Kiedy z powodu spóźnie 
nic pociągają go do odpowiedzialności, 
mówi tylko: 

— Ob. szefie, proszę łaskawie wziąć 
pod uwagę, że to moje pierwsze spóź» 
nienie. 

l rzeczywiście, każde jego spóźnienie 
jest pierwsze i ostatnie, 


Katastrofalny 


Katastrofalny jest zawsze w panicz 
nym nastroju, a wokół niego unoszą 
się opary nieszczęść, 

.— Spóźnienie — oświadcza, wpada 
jąc do biura w pół godziny po rozpo 
częciu pracy, — Ale, żebyście wiedzieli, 
co za okropność przeżywałem dziś rano! 

Szybko uzmysławia sobie przebieg wy 
padków, drży cały, oczy jego napełniają 
się łzami, 

— O szóstej rano teściowa moja zas 
chorowała na żołądek i zmuszony by« 
tem biegać po całym mieście w poszu 
kiwaniu środków przeczyszczających. O 
nieszczęśliwa! Żona moja złamała sobie 
nogę, córce spuchła prawa ręka, a syn 
przez cały ranek doznawał swędzenia 
uszu. 

W porze obiadowej ktoś go zagaduje: 

— Coś wyglądasz dzisiaj blado. Chy- 
ba nic ci nie jest? 

— Mnie? — odpukuje zabobonnie 
typ katastrofalny z oburzeniem, — W 


DYF 


mojej rodzinie nie zdarzył się ani jeden 
wypadek choroby przez okrągłe dziesięć 
lat! 


Wykpisz 
Ten ze śmiechem przekracza próg 
biura, 
— Hm, ale też dziś wcześnie przy 


Lista leży u portiera, 

słychać głośny syren gwizd, 

budzik warczy jak cholera, 

a on sobie mocno śpi. 

Po hulance, po zabawie 

pod pierzyną się przewraca, 

zapomina o ustawie, 

nie go nie obchodzi praca, 
(Z gazetki ściennej 

„GŁOS WŁÓKNIARZA”) 


ÓW SPÓŹNIALSKICH 


szedłem! — chichocze, — Sądzę, że to 
nię jest jeszcze pora obiadu? 

— Przyszliście o godzinę za późno — 
zwracają mu uwagę, 

— Niemożliwie! — odpowiada z ua 
śmiechem — jak ten czas leci! 

„Kiedy wyciąga się wobec niego konsek 
wencje, gorzko wyrzeka: oni na» 
prawdę nie mają poczucia humoru. 


Ludzki 


Ten znowu ma skłonności do filozofii: 

— Jesteśmy tylko ludźmi — oświada 
czu że skruchą na twarzy, spóźniwszy się 
o trzy kwadranse. — Człowiek strzela, 
a Pan Bóg kule nosi, koń też się 
potknie, choć ma cztery nogi; błądzić, 
to ludzka rzecz, nie ma róży bez: kola 
ców, nie ma człowieka bez wad; 


nie 
daleko pada jabłko od jabłoni, Tyle 
tylko chciałem powiedzieć —  okażcie 


mi trochę zrozumienia i raczej spójrze 
cie na ludzki aspekt tego zjawiska, ani 
żeli tylko na suchy fakt! 

—Ale przecież obywatel się spóźnia 
co dzień! 

— Jesteśmy też ludźmi co dzień — od 
powiada z głębokę skruchę. 


Uczciwy pracownik 


Uczciwy pracownik ma inną metodę: 
nie słania się, nie kłamie i nie gra kòs 
medii. Nie ma też ku temu potrzeby, bo 
wiem po prostu nigdy się nie spóźnia, 


tłum. TADEUSZ FANGRAT 


6-krotny awans 
tow. Alojzego Jóźwiaka 


W ciqgu 6: lat władzy 
6. razy. awansuje tow. 
Jóźwiak. Najpierw był  sękreta- 
rzem „organizacji partyjnej, potem 
kierownikiem personalnym PZPB Nr 
1: “dalej: <kieron vnikiem PZPW w Mo 
szczenicy i Piotrkowie, nasłępnie na 
czelnym dyrektorem PZPB Nr 6 1 
PZPB Nr 1 

W bieżącym roku powołano go na 
stanowisko naczelnego dyrektora 
CZPB. 


„Oto krótka sylwetka tow. Jóżwia- 
ka, który w ustroju kapitalistycz- 
nym najprawdopodobniej powięk- 
szałby szeregi bezrobotnych, zaś w 
Polsce Ludowej kieruje jedną z naj- 
poważniejszych i największych ga- 
łez. przemysłu w kraju. i 


Dyr, ZPB im. Harnama — 
tow. Aleksander Łęgosz 


ludowej 
Alojzy 


Tow. Aleksander Łęgosz był na 
przemian tkaczem i górnikiem. Naj- 
częściej jednak bywał bezrobotnym. 
Walczył z faszyzmem w szeregach | L 
KPP. Po wyzwoleniu, robotnicy: Za- 
kładów Bawełnianych w Rudzie Pa- 
bianickiej wybrali go kierownikiem 
oddziału, 

Dwa lata temu Partia powierzyła 
mu kierownictwo jednej z najpoważ 
niejszych fabryk w Polsce, PZPB 
Nr 8 (dziś ZPB im, Harnama), która 
od tego czasu stale wykonuje plany 
produkcyjne. 


Dyrektor ZWĄT — 
tow. Henryk Czajka 


kiedy byłem ro- 


„Przed wojną, 
botnikiem, groziła mi zawsze Te- 
dukcja, Dziś zniknęła na zawsze ta 
zmora z naszego życia, 

Partia wysunęła mnie na odpowie 


dzialne stanowisko i dzięki jej po 
mocy załoga nasza przekracza pla- 


„ny produkcyjne. W ten sposób my 


prości ludzie, walczymy 0 pokój”. 
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6 POCENI; MANIFESTU LIP- 

6 cowzeo "OBCHODZIMY POD 
ZNAKIEM WZMOŻONEJ WALKI 
O POKOJ. Sprawie pokoju służą 
wszystkie nasze wysiłki — twórcza 
praca, nauka, literatura i sztuka. 


Jednym z podstawowych elemen 
tów tej gigantycznej batalii o po- 
kóż jaką toczymy, przy boku Związ 
ku Radzieckiego, jest nasza walka 
o realizację Planu 6 - letniego. 

I DLATEGO 6 ROCZNICĘ MA- 
NIĘESTU LIPCOWEGO 


NEJ WALKI © ZWYCIĘSKĄ RE- 
ALIZACJĘ PIERWSZEGO ROKU 
PLANU 6-LETNIEGO. 


Na odbytym przed kilku dniami 
V Plenum KC PZPR, tow. Minc na 


Sekretarz organizacji 
podstawowei ZPB. im. 
Hanki Sawickiej — 
Tow. Aniela Studzian 


ww. 
„Byłam 
dziś jestem 


przodownicą pracy 
sekretarzem dużej or- 
ganizacji partyjnej. Jakże się cieszę, 


zaawansowa- 


że ja, prosta kobieta, 
stanowisko 


łam na tak zaszczytne 
w aparacie partyjnym". 


Studentka Instytutu 
Medycznegoim.Pawłowa 
w Leningradzie 
Tow. Janina Morawska 


| 


Bea 


FE E ES 

„Jestem głębok zo wdzięczna Par- 
tii i Rządowi Polski Ludowej za 
„umożliwienie mi studiów w Związ- 
'ku Radzieckim. 

Przepaja mnie dumą fakt, że mo- 
ge uczyć się w kolebce ruchu rewo- 
lucyjnego w Leningradzie“ 


ow. Marian Kadroński pochyla 
głowę nad atlasem wad odłewni- 
czych i z uwagą wczytuje się w pra- 
cę inż. Gierdziejewskiego o wadach 
odlewniczych i ich systematyce. Te- 
mat żywo go interesuje, ponieważ 
sam pracuje właśnie nad nowym u- 
sprawnieniem, które winno przynieść 
jego zakładom dalsze, znaczne oszczę 
dności. Któż by pomyślał, że ten zna- 
ny racjonalizator, dyrektor Wytwór= 
ni Sprzetu Mechanicznego, to nie- 
gdyś prosty robotnik — samouk, 
a jednak.» 
4 % e» - 
Nie zawsze tow. Kadroński miał 
czas usiąść nad książką i popraco- 
wać nad sobą. „Stare” tow. Kadroń- 
skiego było inne, ale na szczęście na 
leży już do przegałości. Były | to cza- 
sy, gdy praga szła bardzo ciężko, a 
wrota do wiedzy ‘dia „takich, jak on” 
były zaroknięte na siedem spustów. 
Piętnaście lat liczył młody Kadroń- 
ski, gdy iść musiał "do pracy, Wybrał 
fach swe 290 ojca — tókarza, został 
metalowcem. Ña zdolnego i enezgicz 
nego odlewnika krzywo patrzyło kie- 
rownictwo fabryki, za to towarzysze 
szczerze go polubili i obdarzyli swym 
zaufaniem wybierając go delegatem 
fabrycznym. Tow. Kadroński nie za- 
wiódł ich zaufania; potrafił bronić 
interesów swych towarzyszy. | 


Dalej potoczyło się wszystko nor- 
malnie. Tow. Kadrońskiemu przypadł 
w udziale los wielu innych robotni- 
ków, żyjących w sanacyjnej Polsce. 
Za udział w strajkach następowały 
redukcje, które z przerwami ciągnęły 
się do września 1939 roku. 


OBCHO | 
DZIMY POD ZNAKIEM wzMOŻ0 


kręślił nowe wspaniałe  perspekty 
wy rozwojowe naszego kraju w Pla 
nie 6-letnim. Wzrośnie produkcja 
przemysłowa przeszło dwa i pół ra 
za w stosunku do 1949 roku, zaś 
wartość produkcji rolnej wzrośnie 
o 63 proc. 


Ten ogromny rozmach uprzemy- 
słowienia kraju i coraz szybsze tem 
po życia gospodarczego wymagają 
setek tysięcy nowych, wykwalfiko- 
wanych fachowców. 

I DLATEGO 6 ROCZNICĘ MA- 
NIFESTU LIPCOWEGO  OBCHO- 
DZIMY POD STALINOWSKIM HA 
SEEM „KADRY DECYDUJĄ O 
WSZYSTKIM“, 


W tym samym czasie, gdy świat 
kapitalistyczny nękany « sprzecznoś- 
ciami * imperlalistycznymi, kryzy- 
sem i. bezrobociem, szuka ratunku 
"w przygotowaniach , do. nowej woj- 
ny,! kraj nasz dzięki pomocy i współ 
pracy ż ZSRR i państwami demo=- 
kracji ludowej przeżywa okres 
wspaniałego rozkwitu gospodarcze 
go i kulturalnego. Powstają nowe 
fabryki, ośrodki maszynowe,  spół- 
dzielnie produkcyjne, szkoły, tea- 
try i kina, domy ludowe i świetli- 
ce, nowe osiedla w miastach i 
wsiach. A zewsząd płynie jeden po 
tężny głos: dajcie nam ludzi, daj- 
cie nam techników, inżynierów i 
dyrektorów, majstrów, traktorzys- 
tów i mechaników, nauczycieli, Je- 
karzy i artystów. 

O ludzi woła upośledzona dawniej 
Polska „B“ — Ziemia Rzeszowska, 
Lubelska i Białostocka. 

Nowych ludzi domaga się włó- 
kiennicza Łódź i Zagłębie węglo- 
we. 

Nowych ludzi potrzebuje przede 
wszystkim rozrastająca się wszerz 
i wzdłuż, wspaniała w swym wysił 
ku i 


nasza ukochana Warszawa — Stoll 
ca Polski Ludowej. 

A ludzi przecież mamy. Trzeba 
tylko — jak mówił tow. Bierut na 
IV Plenum KC „uczyć się formo- 
wać i wychowywać kadry w toku 
pracy codziennej, wydobywać nowe 
talenty i nowe siły twórcze — z kry 
nicy ożywczej i niewyczerpanej 
z głębi mas ludowych“. 

Z tej krynicy, z aiewyczerpanego 
źródła mas ludowych wyrośli prze 
cież Krajewski i Gościmińska, Szad 
kowski i Lipińska, Szewczykowa tł 
Walaszczyk, Markiewka, Szulc. Ma 
tela i wiele setek tysięcy nowych 
przodowników pracy, mistrzów 
oszczędności i wielowarsztatowości, 
racjonalizatorstwa i budownictwa 
szybkościowego, szybkościowego wy 
topu stali i współzawodnictwa dłu- 
gofalowego oraz jakościowego i 
wzorowej pracy. 

Szeroka i wielostronna jest skala 
współzawodnictwa socjalistycznego. 
Jakże przebogatą i przeróżną przy 
biera treść i formę, a każda z nich 
mobilizuje i uaktywnia miliony pro 
stych ludzi, pragnących jedynie 
twórczej i pokojowej pracy. 

W górnictwie, metalurgii, włókien 
nictwie i wszystkich innych gałę- 
ziach naszego przemysłu wyrasta co 
dzień, co godzina nowa kadra przo 
downików pracy, nowa kadra odpo 
wiedzialnych kierowników. 

Długa jest, kilkunastotysięcz- 
na lista robotników zaawansowa- 

nych na kierownicze stanowiska. 
Nie sposób ich wyliczyć. W 1946 ro 
iku było ich jeszcze zaledwie 1.967, 
w następnym roku już 6.803, w 1948 
r.—13.791, a w okresie IV Plenum 
przekroczyła już 17 tys. Po IV Ple 
num ilość robotników i pracujących 
chłopów wysuniętych na odpowie 
dzialne stanowiska rośnie 


Wzorowa traktorzystka — 
Teresa Szubsx<a 


W tegorocznej, 
imponującej ma- 
niłestacji _ 1-Ma- 
jowej zwracała o- 
gólną uwagę ło- 
dzian potężna bry {a 
gada traktorów, ` 
otwierająca po- 
chód licznych de- 
legacji pracujące- 
go chłopstwa. 
Szczególną owację 
zgotowano wów- 
czas  zasiadającej 
za kierownicą mło 
dej kobiecie 
traktorzystce. 

Traktorzystka 
owa nie jest wy- 
jątkiem wśród na 
szych kobiet. W 
Polsce Ludowej nie 
ma dziś zawodów 
dla kobiet niedo- 
stępnych i nie nie 
„stoi na Aia to iNi każda ko- 
'bieta — pełnoprawny obywatel na- 
SZEgO społeczeństwa — mogła zaj- 
mować miejsce również „przy moto- 

rze”, aby mogła iść w ślady słynnej 
na cały świat traktorzystki radziec- 
kiej — Paszy Angeliny. 


+ E ; 
Nie wspomina tow. Kadroń j 


ski o tych ciężkich czasach "wal 
ki o byt i o życie. Chętniej mówi o 
swym „Nowym”, radosnym, chociaż 
początkowo także pełnym trudności. 


Gdy powrócił z obozu do Łodzi, 
ważył zaledwie 38 kg. „Myślałem, że 
nie nadaję się już.do niczego. W 
chwili, gdy bliski byłem zupełnego 
załamania się, -udzieliła mi pomocy 
Partia, Starzy towarzysze pamiętali 


o mnie, pomogli wrócić do zdrowia i 
uzyskać równowagę wewnętrzną. We 
wrześniu 1945 roku byłem już z po- 
wrotem w swojej fabryce, teraz już 
naprawdę swojej, a nie wyzyskiwa- 


4 


TED 


saena Aa Ast 


3 Pionierska dzia- 
|łalndść Angeliny 
" stała się m. inny- 
mi wzorem dla 
młodej Teresy 
` Saubskiej z Lip- 
na. .Kierować, pro 
wadzić samodziel- 
nie maszynę, któ- 
ra odgrywa tak 
wielką rolę w pra 
| cach rolnych 
oto pragnienie, któ 
re ogarnęło mło- 
dą lipnowiankę. I 
pragnienie to, przy 
życzliwej pomocy 
ij organizacji ZMP- 
owskiej, której 
jest członkiem — 
udało się zreali- 
zować, 


Dziś Teresa 
Szubska jest ce- 
nionym, WZOTO- 


wym CREWE traktorowym w Pań- 


stwowym Ośrodku Maszynowym w 
'Bedlnie (pow. kutnowski). A wyni- 
ki jej pracy? Wystarczy powiedzieć, 
że dzielna traktonzystkka kosi dzien- 
mie 7 ha żyta, gdy norma wynosi — 
8 ha... 


Jes i aa le" na "i T ewka 
„Stare“ i „Nowe“ tow. Kadrońskiego 


cza Johna”. — Tow. Kadroński jest 
uż wtedy mistrzem odlewniczym i 
do 1947 roku sprawuje funkcję zastęp 
cy kierownika odlewni w Zakładach 
im. Strzelczyka. Po 27 latach pracy 
w tej fabryce Partia stawia go na no 
we, odpowiedzialne i samodzielne 
stanowisko dyrektora Wytwórni 
Sprzętu Mechanicznego. 
Tak zaczyna się nowy rozdział w 
życiu tow. Kadrońskiego, 
TE 

niepokojem myślałem, czy aby 

podołam obowiązkom na nor 
wym stanowisku — wspomina tow. 
Kadroński. — Ja, prosty robociarz- 
samouk miałem kierować teraz całym 
zakładem pracy; Trudno to z począte 
ku było pojąć, ale od razu rzuciłem 
się w wir pracy. Zaufania Partii t Pol 
ski Ludowej zawieść nie mogłem. 


(I nie zawiódł go tow. Kadroński. 
Na swej nowej placówce jest praw- 
dziwym gospodarzem. Żywo intere- 
suje się produkoją 1 wkrótce wprowa 
Iza szereg ulepszeń, niektóre nawet 
ı bardzo poważnym znaczeniu. Przez 
skasowanie dwóch zbędnych otwo- 
rów w chłodnicy i zastąpienie ich in- 


aym urządzeniem, uzyskał w stosun= 


ku rocznym 30 ton żeliwa i około 
2.000.000 złotych oszczędności, Dzię- 
ki zracjonalizowaniu nowych modeli 
produkcyjnych, tow. Kadroński zwięk 
szą trzykrotnie produkcję swego za- 
kładu i uzyskuje dalsze 7.000.000 zł 
oszczędności. W tej chwili opraco- 
wuje. nowy wniosek racjonalizator- 
ski, który powinien przyczynić się do 
podniesienia produkcji o 60 procent. 


* 


jeszcze |, 
przepiekna w odbudowie — [szybciej niż w` latach ubiegłych. 


MOCE T k d a "NY MAZ No e Dn 


Podsumowując z oka zji 6 roczni- 
cy Manifestu TIA, nasze osią 
gnięcia w dziedzinie kadr pamiętaj 
my, że uzyskaliśmy je drogą zacię 
tej walki klasowej z  biurokratyz= 
mem, rutyniarstwem i konserwatyz 
mem. 

Lecz walka ta nie słabnie. Prze 
ciwnie — wzrasta ona w miarę po 
stępu socjalizmu. , 

Wzrasta ona na płaszczyźnie ma- 
sowego ruchu pokoju — w walce z 
elementami wstecznictwa i ciemno- 
ty, — jawną agenturą imperializmu, 
wzrasta w potężnym zrywie solidar 
nościowym z bohaterskim ludem 
Korei, wzrasta w codziennym tem 
pie naszego budownictwa socjali- 
stycznego — gigantycznej walce no 
wego ze starym, w której jak zaw 
sze decydującą rolę odgrywają, lu- 
„dzie — kadry. "Ad. 


Podmajsirzy z ZPB im. 
Dubois 


tow. Helena Kruszewska 


„Jako przodownica pracy zostałam 
wysunięta na stanowisko podmaj- 


„Strzego. Interesuję się pracą całej sa: 


l. Załoga obręczniaków, gdzie pra- 


cuję, wykonuje 102 procent planu, 


przy 99 proc. produkcji pierwszej 
jakości”. 


Podchorąży Ñ 
Eugeniusz Turek 


Tow. Eugeniusz «Turek pochodzi 
z ubogiej rodziny robotniczej. Wła- 
dza ludowa otworzyła mu pełny do- 
stęp do wiedzy i awansu społeczne- 
go. Zaczął pracę jako robotnik w 
PZZPJ-G w Pabianicach. Dziś koń- 
czy Oficerską Szkołę Prawniczą. 


TŒ więc 22 lipca 1944 r., choc 
przebywał jeszcze w obozie ħi- 


tlerowskim, zaczeło się „Nowe“ tow. 
Kadrońskiego. Ale tego „Nowego” 
nie przeżywa teraz sam, lecz dzieli 
radość i sukcesy z całą załogą. Wy- 
twórnia Sprzętu Mechanicznego zdo- 
była w roku 1949 we współzawodni- 
ctwie międzyzakładowym —sztanda! 
przechodni. Jej dyrektor otrzymał za 
szczytne wyróżnienie — Złoty Krzyż 
Zasługi. Plan 6-letni* powitała załoga 
WSM ogromnym podniesieniem 
produkcji Lecz nie na tym koniec. 
Tow. Kadroński z dumą stwierdza, 
że załoga WSM wykona Plan 
6-letni w ciągu 5 lat i na dowód 
przytacza cyfry — w tej chwili wy- 
konaliśmy już ponad 75 procent pla- 
nu rocznego! 


Sukcesy załogi WSM — to 
w wielkim stopniu zasługa tego ro- 
botnika — dyrektora, prawdziwego 
gospodarza swych zakładów, nowego 


człowieka w nowych czasach. 


Syn tow. Kadrońskiego, który te- 
raz właśnie otrzymał Świadectwo doj 
rzałości, pójdzie już łatwiejszą dro- 
gą w życie, Tow. Kadroński z dumą 
stwierdza, że on, który nie mógł u- 
kończyć szkoły powszechnej, wycho 
wa syna na lekarza, A i z córki bę- 
dzie pociecha. Zdała ważnie do kla- 
sy. [X,, 


„Nowe” tow. Kadrońskiego stał 
się możliwe tylko w Polsce Ludowej. 
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Racjonalizator z ZPB im. 
Ja Marchlewskiego 
Antoni Zawadzki 


Jednym z jego najważniejszych 
pomysłów  racjonalizatorskich . jest 
maszynka. do produkcji sit zgrze- 
blarskich. Racjonalizator otrzymał 
za swoje ulepszenie premię w wy- 
sokości 100 tys. zł. Obecnie ma za- 
miar wykończyć kilka innych udo- 
skonaleń, które następnie wprowa- 
dzi w życie, aby pracę robotnika 
uczynić lżejszą. 

Są to: nowy wózek do przewożę- 
nia przędzy, który pozwoli na 
zmniejszenie obsługi, projekt odku- 
rzacza w „przędzalni oraz noże } 


przecinania pasków Gia p 


Racjonalizator 
z warsziatów 
Łódź-Kaliska 
Jan Walczak 


„Wszystkie moje myśli i wysiłki 

idą w tym kierunku, aby pracę uczy 
nić lżejszą, przyjemniejszą i wydaj- 
niejszą, z wykluczeniem możliwości 
wypadków na kolei. 
* Moim najpoważniejszym pomy- 
słem racjonalizatorskim jest uspraw 
nienie wymiany zespórek przy kotle 
parowozu. Dawniej 8 ludzi wyko- 
nywało te czynności w ciągu 500 
godz. Obecnie 2 robotników pracuje 
zaledwie 3—4 godziny”, 


Majster wzorowni w ZPB 
im, Stalina racjonalizator 
ob. Tadeusz Szabla 


„Praca przy wzorowni żakardowej 


interesowała mnie. zawsze, lecz 
przed wojną nikt nie zwracał uwa= 
gi za robotników, ani na ich zainte- 
resywania, Dopiero w Polsce Lu- 
dowej poczułem, że praca moja 
jest doceniana. Kiedy zabrakło ma= 
teriału zagranicznego na wybijanie 
kart do wzorów, zastosowałem na 
krajowej tekturze specjalną Impre- 
anację. Pomysł mój uzyskał po- 
wszechne zastosowanie, a ja otrzy- 
małem — kilkadziesiąt tysięcy zł0= 
tych premii", , 
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Kronika Pabianic 


WAŻNIEJSZE TELEFONY: 


Komitet PZPR: 

4 — Bekretariat 
289 — | sekretarz 
415 — I] sekretarz 

0 — Straż Pożarna 

6 — Kom. „Służby Polsce“ 
23 — PZPB 

63 — Komisariat M, O, 
66 — Prezydium MRN- 
91 — Dworzec Kolejowy 
112 — PEK 
148 — Zarząd Miejski ZMP 
213 — Telegraf 
215 — Pogotowie PCE. 


RINA: 


Kino „ROBOTNIK” wyświetla film 
produkcji amerykańskiej pt „Zdra: 
dzieckie skały”. Dozwolony dla mło- 
dzieży od lal 18. 
+ 
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Kino „POLONIA” — w lipcu z po- | 


wodu remontu nieczynne. ' 


Redakcja „Głosu Pabianic": 
Armii Czerwonej 19, tel. 287. 


T 


Tow, Karol Śniady już prawie 
30 lat pracuje w przemyśle włó- 
kienniczym, Jest on mistrzem w 
swoim zawodzie, Jako jeden © 
pierwszych tow. Śniady przystą 
pił do współzawodnictwa wielo 
warsztatowego, Pracując obecnie 
na 6 krosnach osiąga przeciętnie 
wykonanie bazy w 108 proc,, przy 
85 proc, „primy“, Tow, Śniady 
jest kilkakrotnym zdobywcą za- 
szczytnego tytułu  przodownika 
pracy, 


Jest on również inicjatorem 


współzawodnictwa oszczędnościo + 
wego, które ogarnęło tysiące tka 
czy, Dzięki umiejętnemu gospoda 
rowaniu 


surowcem 


m" 
RAS 


tow, Śniady 


WE? 


Tow. Karol Śniady 


GŁOS 


oszczędza miesięcznie około 2 pro 
cent wątku, ? i 

Za osiągnięcia na polu współza 
wodnietwa tow, Śniady jest odzna 


PABIANICKI 


ziom wej produkcji pod wzglę- 
dem ilościowym i jakościowym, 
mimo pewnych trudności spowodo 
wanych nieodpowiednim przygoto 


czony orderem „Sztandar Pracy” | waniem przędzy, 


oraz Krzyżem Zasługi, 

Działalność tow, Śniadego' nia 
ogranicza się wyłącznie do pracy 
zawodowej, Poza nią tow. Śniady 
pracuje społecznie, Jest człon- 
kiem Komitetu Miejskiego FZPR, 
egzekutywy podstawowej organi- 
zacji partyjnej w PZPB, Ponadto 
jest aktywnym członkiem Prezy. 
dium. Zarządu Oddziału Zw. Zaw, 
Pracowników Przemysłu Włókien 
niczego oraz Rady Nadzorczej 
PSS Społem“, 

Będąc świadomym współgospo- 
darzem kraju tow. Śniady pracu- 
je z całym oddaniem i entuzjaz= 
mem dla przedterminowego wyko 
nania Planu 6-letniego, dla zbu- 
dowania ‘podstaw socjalizmu w 
Polsce, j 

* 1 

Tkacz z PZPB Oddz, 8, ob, Jó- 
zef Górski znany jest całej pol- 
skiej klasie robotniczej jako zdo- 
bywca zaszczytnego pierwszego 
miejsca na zeszłorocznym ogólno- 
połskim konkursie zespołów naj- 


| wyższej jakości, Zespół ob. Gór- 


skiego osiągnął wówczas 132,3 
procent wykonania bazy przy 100 
proc, produkcji pierwszej jakości, 
w tym 83,5 proc, „extry”. 

Ob. Górski/utrzymuje nadal po 


Nowi ludzie przy pracy 
W Zakładach Wytwórczych Lamp Elektrycznych L-15 


Załoga Zakładów Wytwórczych 
Lamp Elektrycznych L-15 -powitała 
Święto Odrodzenia licznymi Warta 
mi Pokoju. Sale fabryczne przybra 
ły odświętny wygląd. Praca w dniu 
tym idzie jakoś inaczej, radośniej 
niż zawsze. 

Fabryka żarówek w *Pabianicach 
jest prawdziwą fabryką młodych. 
Prześcigaja się w° szlachetnym 
współzawodnictwie młodzieżowe 
brygady produkcyjne — ta najstar 
sza, najbardziej znana, słynna w ca 
lej Polsce brygada im. Hanki Sawic 
kiej i te nowe: im. Generalissimusa 
Józefa Stalina, im. Niny Popowej, 
im. Wandy Wasilewskiej oraz naj 
młodsza, zorganizowana właśnie dla 
uczczenia 22 lipca, brygada im. Ma 
rii Curie-Skłodowskiej. 

Od chwili odzyskania wolności 
Zakłady Wytwórcze Lamp Elek- 
trycznych mają za sobą wielkie suk 
cesy pródukcyjne. Wspaniale rozwi 
nat się tu ruch  racjonalizatorski, 
' ruch „ współzawodnictwa — pracy. 
W zrastała bezustannie produkcja. 
W ogniu walki z trudnościami przy 
uruchamianiu zniszczonych urzą- 
dzeń fabrycznych i w walce o bez 
ustanne podnoszenie produkcji har 
towały się i wychowywały całe za- 
stepy zdolnych robotników, nowe, 
wartościowe kadry, które teraz o= 
bejmują kierownicze stanowiska w 
zakładach. Im właśnie, ludziom ta- 
kim jak  Rurawski, Gawrych. Ku- 
daj, jak Szmich, Raczyńska i Wie- 
deński zawdzięczają zakłady swój 
wspaniały rozkwit. 

Kto to jest tow. Rurawski wiemy 
obecnie wszyscy — znany w całej 
Polsce racjonalizator, który przyspo 
rzył swym zakładom kilkadziesiąt 
milionów złotych oszczędności, no- 
wator produkcji, organizator współ 
zawodnictwa, ostatnio szef produk- 
cii zakładów, odznaczony Odznaką 
Racjonalizatora i Srebrnym Krzy- 
żem Zasługi. Kim był tow. Rurawski 
jeszcze kilka lat temu, pamiętają je 
go towarzysze pracy podmaj- 
strzym, którego nieprzeciętne zdol- 
ności potrafiła ocenić i wynagro= 
dzić dopiero Polska Ludowa. 

Takich ludzi, jak tow. Rurawski 
widzimy w Zakładach L-15 znacz 
nie więcej. Oto kierownicy oddzia 
łu ruchu: — tow. Edwin Gawrych, 
kierownik grupy elektryków, dawny 
elektromonter, który wyróżnił się 
aktywnością w pracy społecznej i 
politycznej, i 

Ob. Matuszkiewicz — kierownik 
grupy warsztatowców, to były ślu 
sarz, racjonalizator, wybitnie uzdol 
niony i odznaczający się prawdzi- 
wie socjalistycznym stosunkiem do 
pracy robotnik, Ślusarzem był także 
Henryk Kudaj ~ asystent szefa 
działu ruchu, który wyróżnia się w 
swej codziennej pracy i otoczony 
jest ogólną sympatią w zakładach. 
Za wzorową pracę tow. Kudaj wy 
słany był przez fabrykę na specjal- 
ny kurs do Holandii, gdzie wzboga 


— 


cił znacznie swą wiedzę. 

Drugi bardzo zdolny, awansowa 
ny robotnik, który także wysłany zo 
stał przez zakłady na kurs do Holan 
dii, to znany racjonalizator ob. Leo 
nard Wiedeński, Po powrocie z 
Holandii zastosował on na swym 
oddziale cały szereg usprawnień i 
zdobył Odznakę  Racjonalizatora. 
Za swe zasługi awansowany został 
do stanowiska mistrza. 

Fabryka żarówek poszczycić się 
może również  wysunięciem wielu 
kobiet na kierownicze stanowiska. 
Aktywistki Ligi Kobiet, przewodni- 
czące kół oddziałowych ob. ob. 
Wałęcka, Adamska i Boniecka były 
przedtem robotnicami. Teraz wszyst 
kie trzy są mafstrami na sali karzeł 
kowej i normalnej. Wieloletnia pra- 
cownica zakładów ob. Janina Prusz 
kowska zaawansowała na stanowi- 
sko kierownika magazynu oddziało 
wego. Kierownikiem magazynu jest 
także ob. Serafina Kilańczyk, była 
robotnica, a inna robotnica Maria 
Użznańska jest kierownikiem działu 
kontroli technicznej. | 

Wszyscy pracownicy  wysunięci 


na stanowiska kierownicze zostali 
przeszkoleni na kursie czelądniczym 


przemysłu żarówkarskiego. Aby za 


pewnić sobie stały dopływ młodych, 
dobrych kadr Zakłady przeszkoliły 
ponadto 40 dalszych robotników i 
robotnic, którzy wysuwani będą. 
stopniowo na wyższe stanowiska, 
Z młodych pracowników  Zakła- 


dów L-15 wysunięci zostali ostatnio | , 


— aktywista ZMP Jerzy Hanczka 
na kierownika sekcji biura fabryka 
cji i ezłonkini brygady im. Hanki 
Sawickiej Raczyńska na komendant 
kę hufca fabrycznego SP. Ogólnym 
uznaniem i sympatią cieszy się rzut 
ki i energiczny młody przewodni- 
czący Rady Zakładowej fabryki ża 
rówek tow. Ryszard Szmich. 

Święto Odrodzania jest dzisiaj ich 
wielkim świętem, jest świętem całej 
załogi Zakładów L-15, Przed wielu 
starymi i młodymi pracownikami za 
kładów otwierają się teraz nowe, 
szersze niż dotąd perspektywy awan 
su społecznego, perspektywy jesz- 
cze wydatniejszej pracy dla budowy 
socjalizmu w Polsce. ` 


Ob. Józef Górski 


W dniu Święta 1 Maja ob, Gór- 
ski zdobył zaszczytną odznakę i 
tytuł przodownika pracy. 

Dzięki rzetelnej i wydajnej pra- 
cy ob, Górski przyśpiesza wykona 
nie planów produkcyjnych, podno 
sząc dobrobyt klasy robotniczej 
w Polsce, 

* * * 

Kierownikiem produkcji Zakła- 
dów Wytwórczych Lamp  Elek- 
trycznych L-15 w Pabianicach, 
jest wybitny racjonalizator tow, 
Stefan Rurawski, Tow, Rurawski, 
z zawodu ślusarz - mechanik za- 
czął pracować w przemyśle ża- 
rówkarskim w 1938 roku w fir- 
mie „Tungsram“, 

Po wyzwoleniu z obozu koncen» 
tracyjnego w Stutthofie tow, Ru- 
rawski przyjeżdża do Pabianic, 
gdzie przystępuje wraz z innymi 
robotnikami do uruchomienia fa- 
bryki żarówek „Osram*, Po prze- 


r." MFF 


Didtyte OWAD, kullay 


i wda wi woy. Tdukiego 
1945. 1950 
ŚWIETLICE 15 N 
5 28 
DRAW OWN" | 
BIBLIOTEKI - 129 
CZASOPISMA i DZIEN- } 5496 
No MAW ) a? 
LZS. 12 422 
DIECIŃCE torron etni 52 430 
PRZEDSZKOLA 145 1500 
SZKOŁY 19 1781. 


akich, jak oni jest coraz więcej 


prowadzeniu gruntownych remon 
tów zniszczonych przez okupanta 
maszyn i zbudowaniu ze złomu 
wielu nowych, tow. St, Rurawski 
pracuje jako główny majster, Jest 
on autorem kilkudziesięciu wnios 
ków racjonalizatorskich które po 


- 
E 


Za zasługi w odbudowie zakła= 
du, za wydajną pracę dla Polski 
Ludowej udekorowano tow, Ru- 
rawskiego srebrnym Krzyżem Za- 
sługi, Poza tym wysokim odzne- 
czeniem posiada on honorową od- 
znakę racjonalizatora oraz przo- 


zastosowaniu w produkcji dały po | downika pracy, 


nad 40 milionów złotych oszczęd 
ności rocznie, 
Działalność tow. Rurawskiego 
nie ogranicza Się wyłącznie do 
pracy zawodowej i opracowywa- 
nia nowych wniosków nowator- 
skich, Doceniając zagadnienie wy 
szkolenia nowych kadr dla prze- 
mysłu, tow, Rurawski prowadzi 
kurs zawodowy dla pracowników 
Zakładów L—15 zorganizowany 
przez radę zakładową i dyrekcję. 
Tow, Rurawski, jako kierownik 
produkcji przez stałą konserwa- 
cję parku maszynowego i stoso- 
wanie nowych usprawnień, zapo- 
biega awariom i uszkodzeniom, 
Klub racjonalizatorów zawdzię- 


„| cza swe powstanie i rozwój tow. 


Rurawskiemu, 


Tow. Stefan Rurawsld 


Rośnie współzawodnictwo - 
rosną osiągnięcia produkcyjne 


Pabianickie Zakłady Przemy- 


słu Bawełnianego są chlubą i 
dumą naszego miasta. Prawie 


dwie trzecie mieszkańców Pa- 
bianic związanych jest z tymi 
olbrzymimi zakłądami, które 
dają zatrudnienie kilkunastu ty 
siącom robotników, Dlatego też 
wszyscy pabianiczanie z wiel- 
kim. zainteresowaniem i sympa- 
tią śledzili i śledzą wysiłki zało- 
gi PZPB, która pokonywując 
poważne trudności przystąpiła 
do ofiarnej pracy nad urucho- 
mieniem pierwszych krosien, do 
odbudowy spalonych hal fa- 
brycznych, budynków i ma 
szyn. 

Osiągnięcia załogi PZPB na 
polu odbudowy i rozbudowy 
swej fabryki są wielkie. W cią- 
gu 5 1 pół roku dokonano wspa- 
niałego dzieła. Ostatnie osiągnię 
cia zakładów to odbudowana 
przędzalnia na oddz. I, sala ża 


kardowa w Centrali i gigantycz. 


na kotłownia, zbudowana całko- 
wicie po wojnie, 

Motorem wspaniałych osią- 
gnięć Pabianickich Zakładów 
Przemysłu Bawełnianego, stało 
się między innymi potężniejące 
z roku na rok współzawodnie- 
two pracy. 
` Pamiętamy pierwszych pio- 
nierów współzawodnictwa 
ofiarną tow. Natalię Myśliwiec, 
pierwszą przodownicę pracy w 
naszym mieście, wielowarszta- 
towcą tów. Karola Śniądego, 
który potem pierwszy w prze- 


Osiągnięcia i perspektywy rozwoju Pabianic 


Wytężonej pracy zawdzięczamy nasze sukcesy 


Zwycięska ofensywa Armii Radzieckiej wyzwoliła naród pol- 
ski spod panowania kapitalistów. Manifest PKWN oddał całko- 
witą władzę w ręce ludu. Klasą robotnicza zaś wykazała w cią= 
gu pięciu lat dzielących nas od momentu wyzwolenia, że umie 


sprawować rządy w kraju, 


Bilans osiągnięć Pabianic na od- 
cińku poprawy warunków bytu, roz 
woju oświaty i kultury — to zwy- 
cięski meldunek klasy robotniczej 
naszego miasta, to jeszcze jeden ar- 


gument świadczący o wyższości o-| - 


becnego ustroju nad 
pitalistycznym Polski 
niowej. 


ustrojem ka- 
przedwrześ- 


ZDROWIE I OPIEKA SPOŁECZNA 


Dążąc do podniesienia zdrowotno 
Świ naszego miasta zorganizowano 
Urząd Sanitarny, Stację Opieki nad 
Matką i Dzieckiem, 2 szpitale. W 
pierwszym okresie po wyzwoleniu 
powstał w Pabianicach Dom Dziec- 
ka, w którym znalazło schronienie 
kilkadziesiąt bezdomnych dzieci. U- 
rządzono miejską poradnię przeciw 
gruźliczą, zorganizowano kolonie let 
nie dla.1300 dzieci, 

W późniejszym okresie społeczeń- 
stwo pabianickie otrzymało do użyt 
ku żłobki dla dzieci pracowników 
PZPB, PZPJG, L-1 oraz 2 miejskie 
i 2 ogródki jordanowskie zaopatrzo 
ne we wszęlkie gry i urządzenia słu 
żące dzieciom do zabawy. 


QŚWIATA, KULTURA IYSZTUKA 


W minionym okresie powstało w 
Pabianicach 12 szkół podstawowych, 
specjalna szkoła dla młodzieży upo- 
śledzonej, 2 szkoły średnie ogólno- 


kształcące, Gimnazjum Mechanicz- 
ne, Średnia Szkoła Zawodowa, 7 
przedszkoli publicznych. 

Z Miejskiej Biblioteki korzysta 
obecnie ponad 2.000 obywateli. 

Wzrastający z roku na rok preli- 
minarz budżetowy, w bieżącym ro- 
ku przeznacza na oświatę imponują- 
:ą sumę 31 milionów złotych. 


POPRAWA WARUNKÓW MIESZ- 
KANIOWYCH 


Również oddanie do użytku miesz 
kańców 910 izb należy uważać za je 
den z poważniejszych sukcesów. 

Wielką uwagę zwraca Państwo na 
poprawienie warunków  komunal- 
nych mas pracujących. Poważne su 
my wykorzystano w ciągu minionych 
pięciu lat na przeprowadzenie grun 
townych remontów domów mieszkal 
nych, doprowadzenie do należytego 
stanu ulic, skwerów j parków, 

Na zainstalowanie kanalizacji któ 
rej Pabianice przed wojną nie po- 
siadały, wydatkowano w Planie 3- 
letnim 63.700 tys. złotych. Na parki 
i zieleńce w tym okresie wydażko- 
wano 15.500 tys. zł}, na remonty do- 
mów mieszkalnych ponad 40 milio- 
nów, 


PLAN 6-LETNI ZMIENI OBLICZE 
< MIASTA 


Weszliśmy już w stadium realiza- 


cji Planu 6-letniego, który przewi- 
duje dla Pabianic dalszą, poważną 
poprawę warunków komunalnych i 
zdrowotnych. Płanowane jest więc 
zakładanie parków, skwerów 41 zie- 


leńców, ulepszenie nawierzchni u- 


lic, budowa kanalizacji, wodociągów, 
remonty i budowa nowych domów 


mieszkalnych. 


Plan 86-letni Ubowszechni kulturę, 
rozwinie szkolnictwo, doprowadzi do 
zlikwidowania zaniedbań i zacofania 


odziedziczońego po kapitalizmie. 


Plan 6-letni zmieni całkowicie 0» 
Z zaniedbanego, za 
cofanego ośrodka, pozbawionego ka 


blicze Pabianic. 


nalizacji, wodociągów, bibliotek, te- 
atru, stadionów sportowych Pabia- 
nice staną się jednym z najbardziej 
nowoczesnych miast robotniczych. 

Do najpoważniejszych inwestycji 
należeć będzie budowa osiedla robot 
ńiozego na terenie obecnego boiska 
ZES „Włókniarza“, „Pracę przy- 
gotowawcze są rozpoczęte 'i już w 
końcu bieżącego roku kłasa robotni- 
cza Pabianic otrzyma 2 wielkie, no- 
woczesne bloki mieszkalne, w któ- 
rych znajdzie pomieszczenie kilka- 
dziesiąt rodzin robotniczych. 

Gruntowny remont 168 budynków 
mieszkalnych przewidziany na rok 
1951 wpłynie na dalszą poprawę wa 
runków bytu robotników. 

W Pabianicach powstanie nowocze 
s'v Dom Kultury i Dom Młodzieży, 
Remont sali „Zachęty*, którego za= 
kończenie przewidziane jest jeszcze 
w bieżącym roku, udostępni społe- 
czeństwu naszego miasta korzysta- 
nie z koncertów, przedstawień tea- 
tralnych oraz innych rozrywek kul- 


turalnych, których Pabianice były 
dotychczas pozbawione. 

Budowa sieci kanalizacyjnej i wo 
dociągowej obejmie w bieżącym | 
przyszłym roku ulice 20 Stycznia, Mo 
niuszki, Żukowa oraz śródmieście. 
Dzięki tym inwestycjom podniesie 
się stan sanitarny miasta, 

Ułożenie nawierzchni granitowej 
na ulicy Armii Czerwonej i Warszaw 
skiej zlikwiduje tzw. „kocie łby“ i 
nada im estetyczny wygląd. Pokrycie 
40 km ulic naszego miasta nawierz- 
chnią i chodnikiem zlikwiduje osta 
tecznie liczne kałuże i bajora, dają- 
ce się we znaki w okresie wiosen= 
nym i jesiennym, 

Nowowybudowane żłobki i przed» 
szkola obejmą 3.700 dzieci. 

Rozbudowa Publicznej Średniej 
Szkoły Zawodowej i budowa burs 
dla młodzieży szkolnej udostępni 
wiedzę jeszcze większej niż dotych- 
czas liczbie dzieci robotników i chło 
pów, które w odpowiednich warun- 
kach zdobywać będą zawód i ogólne 
wykształcenie. 

Bardzo poważną inwestycją bę- 
dzie pobudowanie przy ul. Kilińskie 
ge, na terenie dawnego parku, nowo 
czesnego stadionu sportowego, który 
składać się będzie z 2 boisk do pił- 
ki nożnej, boiska do piłki ręcznej, 
bieżni oraz kortów tenisowych. 

Dla wykonania tych wszystkich 

poważnych zamierzeń musimy się 
zjednoczyć w pracy i w walce o 
utrzymanie pokoju. Wapólnym 
wysiłkiem, w oparciu o bogate do 
świadczenia Związku Radzieckie- 
go wykonamy Plan Sześcioletni. 
plan dobrobytu i sytości, plan bu 
dowy podstaw Socjalizmu. 


myśle włókienniczym podj 
hasło oszczędności, Wyłaniali 
się wciąż nowi przodownicy Pra . 
cy i wielowarsztatowcy — tow. 
tow. Latuszkiewiczowa, Raszew 
ska, Helena Barys. Współza 
wodniczyć zaczęły ze sobą całe 
oddziały zakładów, przy czym 
na czoło wysunął się oddział w 
4052 proza, oddział 8 i oddział 


W roku 1949 różpoczęło się 
w PZPB w Pabianicach współ- 
zawodnictwo zespołowe na szer- 
szą skalę. Rosła liczba zespołów 
współzawodniczących: 187 w 
pierwszym kwartale ub. r., 385 
w drugim kwartale, 578 w trzy 
miesiące potem. Czwarty kwar- 
tał przyniósł ze sobą organiza- 
cję kilkudziesięciu zespołów naj 
wyższej jakości. 

_I tu znów załoga naszych za- 
kładów uzyskała olbrzymi suk- 
ces. Tkacz Józef Górski z od- 
działu 8 zdobył chlubne miano 
najlepszego tkacza w, przemyśle 
bawełnianym, wyróżnione zo0- 
stały również zespoły ob. ob.. 
Krzemionki i Harendarz, 

Proporcjonalnie do wzrostu 
liczby współzawodniczących że- 
społów wzrastała liczba robotni 
ków, biorących udział we współ 
zawodnictwie zespołowym i in- 
dywidualnym. W ciągu ubiegłe- 
go roku podniosła się ona z 
2000 do ponad 5000 współzą- 
wodniezących. Za sukcesy we 
współzawodnictwie wypłacono 
przodującym tkaczom, prząd- 
kom i zespołom ponad 6.500.000 
złotych, 

I znów wyłoniły się nowe na- 
zwiska przodowników takich 
jak młodzieżowiec tow. Konrad 
Wierucki, tow. Mirosław Kłos, 
Aniela Rosiak, Cecylia Nasta- 
lerż, Janina Marcinkiewicz i 
dziesiątki innych. Liczba przo» 
downików powiększyła się w czą 
sie Wart- Stalinowskich i Wart 
Pokoju, Czyn 1-Majowy zmobi» 
lizował do współzawodnictwa 
pracy dalsze setki robotników, 
Wysokie zobowiązania produk- 
cyjne podjęły wówczas przodu- 
jące tkaczkij prządki — Ku- 
rzawska, Otomańska, Banato- 
wa, Brosiakowa, Zalepa. Reali- 
zacja zobowiązań dla uczczenia 
Święta Pracy dałą państwu na- 
szemu ponad 300.000.000 zło» 
tych oszczędności, 


Gdy tarnogórscy kolejarze 
rzucili hasło Czynu Lipcowego, 
tysiące robotników produkcyj- 
nych przyłączyły się do tej 
wspaniałej akcji, Święto Odro- 
dzenia powitały liczne Warty 
Pokoju, a liczba współzawodni- 
czących wzrosła na ten dzień 
do 67 procent, a więc prawie 
dwukrotnie w ciągu półrocza | 

Czyn Lipcowy _ pabianickię 
PZPR wykonały, Pierwsze mel- 
dunki o wykonaniu zobowiązań 
wpłynęły dnia 8 i 10 lipca, 
Dziś wszyscy możemy radośnie 
i z pogodnym czołem obchodzić 
nasze Święto, ufni, że Plan 6-let 
ni przyniesie nam dalsze, coraz 
is większe i cenniejsze sukcesy, 
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„ny konkurs rozrywkowy „Głosu“ 
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Święta Odrodzenia Polski 


które jest również bilansem naszych 'osiątnieć w dziedzinie budo- 
wy i rozbudowy gospodarczej ogłaszamy Konkurs Błyskawiczny 
p. t „Co to jest?“ * 

11 zdjęć, zamieszczonych na niniejszej kolumnie, przedsta- 
wia obiekty, które powinny być dobrze znane wszystkim naszym 
czytelnikom, przedstawiają one bowiem najbardziej charaktery- 
„styczne, symboliczne niejako elementy wspaniale rozwijającego 
się budownictwa Polski Ludowej. , ” 5 ŁATA 

Zadaniem uczestników naszego Konkursu będzie odgadnięcie, 
co dane zdjęcie przedstawia. Dia ułatwienia podajemy, iż wśród 
załjęć konkursowych 4 pochodzą z terenu Łodzi. 

« Trafne odpowiedzi będą premiowane — w drodze losowania — 
cennymi nagrodami książkowymi. 
A Wypełnione kupony. należy na dsyłać na adres naszej redakcji: 
„. w„Głoe Robotniczy”, Łódź, ul. Piotrkowska 86 — Błyskawiczny Kon- 
| “kurs „Co to jest?“ w terminie do dnia 1 sierpnia. ` 
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Zamieszczone zd ęcia przedstawiają: 
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Imię i nazwisko uczestnika konkursu 
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| Dokładny adres 
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